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NAPÓR JAPONJI NA ROSJĘ
NOWE UDERZENIE JAPOŃSKIE.

-Ji
r. 4

aresztowanych pod zarzutem udziału w 
spiskach antymandżurskich i ańtyj-apoń- 
skich.

15 ZAJŚĆ NA POGRANICZU.
PARYŻ, 16.8. (PAT). Korespondent to­

kijski Havas donosi: Ministerstwo woj-|

- Jn 6

Testament polityczny Hindenburga
SffiBHHHBMHKI Prawdziwy ale nie ostatni.

BE-RLIN, 16.8. „Angriff“ publikuje w I 
dodatku nadzwyczajnym testament zmar 
łeigo prezydenta Rzeszy Hindenburga. 
Testament ten wręczony został kancle­
rzowi Rzeszy Hitlerowi przez b. wice­
kanclerza von Papema, który otrzymał 
go z rąk pułk. Oskara von Hindenburga, 
syna zmarłego prezydenta.

Okładka aktu, zawierającego ostatnią 
wolę prezydenta nosi napis: „Narodowi 
niemieckiemu i jego kanclerzowi. Mój 
testament*'.  Wstęp do testamentu zawiera 
uwagi, skreślone przez Hindenburga w 
roku 1919. W uwagach tych Hindenburg 
omawia warunki odbudowy Rzeszy nie­
mieckiej po katastrofie wojennej. W za­
kończeniu uwag zmarły prezydent mó­
wi o wspaniałej przeszłości narodu nie­
mieckiego, „którą streścić można w jed­
nam zdaniu: „Cesarstwo niemieckie11!

W zakończeniu Hindenburg oświadcza:
„Kanclerz mój, Adolf Hitler i jego 

ruch zdołał przezwyciężyć stanowe i 
klasowe, różnicę i doprowadzić naród do 
jedności, spełniając tem samem czyn, o 
doniosłem dziejów em znaczeniu. Wiem 
że znaczna część pracy czeka, jeszcze, 
swego wykonania. Pragnąłbym, aby akt 
odrodzenia narodowego poparty został 
aktem narodowego pojednania, obejmu-

' jącego całą ojczyznę niemiecką.
• Odchodzę od mojego narodu pełen 
. ufności, że to, czego pragnąłem w roku
- 1919 i co spełniło się częściowo 30 61ycz-
- nia 1933 roku, dojrzeje do całkowitego 
t wykonania i dopełnienia misji hi&torycz- 
, nej narodu naszego. Z wiarą w przy­

szłość ojczyzny zamykam oczy“.
I Testament nosi datę 11 maja 1934 r.
i PARYŻ, 16.8. Pisma dzisiejsze, podając 
. testament pirezydenta Hindenburga, wrę- 
i czony, jak wiadomo, Hitlerowi przez 

Papena, zwracają nie bez słuszności u- 
; wagę .na. datę 11 maja, a więc sprzed
■ diaty „krwawej soboty**  30 czerwca.

Podkreślając fakt powyższy, jedno z
• pism zaznacza, że jakoby istniał drugi
• testament, napisany przez zmarłego mar-
• Szalka po krwawej rozprawie., treścią 

swą zasadniczo różny od ogłoszonego,
: gdyż wypowiada się zdecydowanie prze- 
i ciwko Hitlerowi i wskazuje Niemcom 

jako jedyną drogę ratunku odbudówa- 
> nie monarchji.
• Testament ten jednakże, jak konstaiu- 
i je słusznie pismo — ogłoszony nie bę- 
’ dzie. Znajduje się on w rękach genera­
łów Reichswehry, którzy w chwili obec­
nej używają go dla swej gry politycz-

■ nej w stosunku do Hitlera.

Poseł Rzeszy v. Papen
U PREZYDENTA AUSTRJI.

WIEDEŃ, 16.8. (PAT). Nowomiano- 
wany iposeł Rzeszy przy rządzie au- 
strajckim v. Papen przyjęty był dziś 
przez prezydenta Austrji Miklasa, 
któremu zł«żvł listy uwierzytelnia­
jące. .

Śledztwo w sprawie żyrardowskiej
■■■■EHffiBBKBMnKHRB Boussac osobiście zawierał umowę.

wił obu prośbom obrońców, gdyż głów­
ny dyrektor Zakładów żyrardowskich 
Yerm-e-ersch nie był jeszcze -przesłucha­
ny. Dyrektor handlowy Caen został -prze­
słuchany przez sędziego śledczego d-o 
spraw wyjątkowego znaczenia, p. De- 
mainta wczoraj. Przesiłu-chainię trwało 
siedem godzin, poczem Caena odstawio­
no spowrotem do więzienia.

BOUSSAC W POLSCE.
W sprawie uikładlu, za-wartego przeas 

-przedstawicieli grupy polskiej z Boussa- 
c‘ami, wychodzą na jaw niezmiernie .in­
teresujące szczegóły. Okazuje się, że u- 
mowę z przedstawicielami akcjon&rju,- 
szów polskich zawarł osobiście Bousśa-c. 
Umowa ta zawarta zosta-ł-a, jak donosi 
jedno z sanacyjnych pism, w Polsce, w 
majątku ziemskim senatora- z BIB. Do-' 
biedkiego, Biskupice koło Sieradza, do­
kąd Boussac przybył incognito 
wie lipca.

W BISKUPICACH.
Podpisanie urnowy poprzedziły targi, 

prowadzone z Boussacmmi drogą kore­
spondencji i podczas bezpośrednich ro­
kowań w Paryżu. Główny pośrednik tej 
tranzakcji był kilkakrotnie w Paryżu i 
tam rozmawiał z Boussac‘em. Gdy głów­
ne punkty ugody były już ustalone 
Boussac wybrał się osobiście do Polski 
i zachowując ścisłe incognito, dotarł do 
majątku ziemskiego senatora Dubieckie­
go, gdzie ostatecznie zawarto ugodę. W 
spotkaniu tem wzięli udział, oprócz sen. 
Dubieckiego i Boussac‘a, ś. p. Lednicki 
i adwokaci. Choć -wówczas jeszcze prze­
ciw Boussac‘owi nie wytoczono procesu 
karnego, Boussac starał sie ukryć swój 
pdbvł w Polsce.

WARSZAWA, 16.8 (tel. wł.) Nadzór 
nad śledztwem w sprawie żyrardowskiej, 
pro wad z-o-n eim przez sędziego apelacyj­
nego do spraw szczególnego znaczenia, 
p. Demanta, ma objąć, ze względu na 
wielką wagę, jaką przywiązują władze 
do tej sprawy, prokurator sądu apela­
cyjnego p. Rudnicki, który jutro po­
wraca z urlopu i obejmuje urzędowanie.

PRZESLUCHANIE CAENA.
Obrońcy aresztowanych dyr. Vermeer- 

scha i Mojżesza Caena, adwokaci Brok- 
man i Beylin, zwrócili się do władz są­
dowo - prokuratorskich z prośbą o wi­
dzenie się z aresztowanymi oraz rozpo­
częli starania, mające .na celu zmianę 
środka zapobiegawczego, t.j. aresztu, na 
kaucję. Sędzia śledczy p. Dcmant odmó-

STANOWISKO RZĄDU

Oryginalne zarządzenie
W HISZPANJI.

MADRYT, 16.8. Rząd hiszpański 
wydał niezwykłe zarządzenie, zaibra- 
n’ające od dnia 1 września rb. po- 
Mom i senatorom wstępu do sali par- 
tarnentu z bronią pod groźbą odebra­
na prawa głosu.

WARSZAWA, 16B (teł. wł.). W sfe­
rach rządowych postanowiono wyjaśnić 
stanowisko Rządu do sprawy żyrardow­
skiej, a w szczególności podobno do u- 
kładu, zawartego przez akcjon ar j uszów 
polskich. Minister przemysłu i handlu 
p. Reichman, który udał się 9 sierpnia 
■na urlop pod Grodno, powrócił we wto-

rek wieczorem do Warszawy i w ciągu 
dnia wczorajszego odbył cały szereg kon­
ferencyj.

Jak się dowiadujemy, najdalej jutro, 
ma się uikazać w spra-wie żyrardowskiej 
komunikat, odźwierciadlający stanowi­
sko sfer rządowych.

poło-

Napad bandytów na miasteczko
Policjanci rozbrojeni i uwięzieni.

Urlopy rolne
DLA WOJSKOWYCH.

WARSZAWA, 16.8. (PAT). Minister 
praw wojskowych zezwolił na udzie 
anie w okresie od 20 sienpmia do 1 li- 
*opada rb. 14-dniowych urlopów rol- 
7c? Podoficerom i szeregowcom, po- 

xA°^z3c.yrn z terenów dotkniętych 
'“Wódzia.

BUKARESZT, 16.8. (Tel. wł.). Nie­
zwykle zuchwałego napadu raburiko- 

o dokonali bandyci rumuńscy, 
wodzą groźnego herszta Kowru-

Uzbrojona banda urządziła napad 
na miasteczko Stefenescu. W pierw­
szym rzędzie bandyci wikroczyli na 
posterunek policji, gdzie rozbroili 
wszystkich policjantów, poczem skrę­
powanych umieścili w areszcie miej­
skim.

Po ubezwładnieniu policji, bandy­
ci obrabowali wszystkich zamożniej­
szych mieszkańców miasteczka.

Po parogodzinnej gospodarce ban­
dytów w mieście, kilku z nich udało 
się do pobliskiego dworu,. 6lkąd za­
brali kilka wozów z końmi. Na wozy 
te bandyci spakowali łupy i opuścili 
w nocy obrabowane miasto.

Wiadomość o niesłychanym napa­
dzie bandytów-.wywołała wielkie po­
ruszenie w całei Rumunii.
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Zbliża się termin Challenge’11.
Polskie „PZL - 25”. — Ekipa niemiecka i francuska.

Oprócz samolotów „RWD-9“ we­
zmą udział w Challenige‘u w polskiej 
ekipie samoloty „PZL 26“ w liczbie 
pięciu. Samoloty te są wykonane cał­
kowicie z lekkiego metalu i posiada­
ją kadłub kryty blachą. Są trzymiej- 
scpwe. Siedzenia znajdują się jedno 
za drugiem. Zmniejsza to szerokość 
Kadłuba i daje najmniejteizy opór po­
wietrza.

Skrzydła samolotu zaopatrzone są 
w sloty oraz kląpy,, co pozwała na 
zmniejszenie szybkości przy lądowa- 
niu i osiągnięcie dobrych wyników 
przy próbie minimalnej szybkości. 
P-odwozię zaopatrzone jest w amor­
tyzatory, przy każdem kole znajdu- 
j-i sio hamulec, co skraca również lą­
dowanie. Kabina jest oszklona z gó­
ry i z boków i posiada dwoje drzwi, 
zaopatrzonych w mechanizm, który 
przy naciśnięciu wyrzuca auitomaty- 
eznie drzwi, co pozwala w razie wy­
padku wyskoczyć na czas ze spado­
chronem. ■

Samoloty te są zaopatrzone w sil­
niki amerykańskie „Menasco Bucca- 
neer‘‘ 265-konne, chłodzone powie­
trzem. Szybkość maksymalna samo- 
Sotą wynosi 300 kim. na godz. szyb­
kość minimalna 60 kim.

Na samolotach „PZL — 26‘‘ polecą 
kpt. Dudziński z mech. Eustachym 
Kołodziejem; kpt. Ignacy Gedgowd 
e mech. Marjauem Kmieciem; inż. 
Szczepan Grzeszczyk, pionier pol­
skiego szybownictwa, z pil. Ładysła- 
wem Mayem, st. sierż. Balcer razem 
z kpt. obs. Kulza i por. Andrzej Wło- 
darkiewicz z pil. Przysieckim.

EKIPA NIEMIECKA.
W Challengeu najgroźniejszymi 

przeciwnikami polskich lotników bę­
dą przedewszystkiem Niemcy:

Aeroklub niemiecki -ł--;ł 
anolotów, w tem ł.—~ ?
Bchmadt'*,  pięć ,,Fieseler“ i cztery sa­
moloty „Klemm‘;. Ną samolotach tych; 
polecą najwybitniejsi lotnicy nie-, 
mieccy, którzy brali już udział w li-! 
rznych zawodach krajowych i za­
granicznych. Wśród nich na czoło wy 
suwa się grupa siedmiu zawodników, ’ 
którzy brali udział w Ghallenge‘u w : 
r. 1932, a nawet w r. 1929 i 1930. Są 
jto: Fritz Morzik, zwycięzca w zawo- !' 
dach w r. 1929 i 1930, inż. Robert Lus 
ser, dr. Georg Pasewaldt, Wolf Hirth : 
brat słynnego konstruktora silników, ' 
Theo Ostermkampf, Werner Junck, 
i Hans Seidemajin. Do najgłośniej­
szych należą Morzik i Hirth, który 
dłuższy czas bawił w Ameryce i był 
tam instruktorem szybownictwa: do- • 
konał m. in. przelotu na szybowcu i 
nad drapaczami chmur w Nowym 
Jorku.

Oprócz tych słynnych asów w skład 1

i zgłosił*  15 sa- łownia miejska przesłała pracować, 
sześć „Messer- pogra,żając miasto w zupełnych ciem-

Gangsterzy porwali przemysłowca 
.C. w celu wymuszenia okupu

FORONTO, 16.8. (PAT). Dokonane 
w dniu wczorajszym porwanie zna­
nego piwowara John Labatta celem 
wymuszenia od niego okupu w wyso­
kości 150 tysięcy dolarów, jest pier­
wszą tego rodzaju zbrodnią w msto- 
rji Kanady i budzi żywe oburzenie 
w całym kraju, który widzi w tem 
rękę gangsterów czy bootlegerów a- 
merykąpskich. . J H

Jak przypuszczają, Labatta upro- 
Widztno do stanu Michigan po prze­
wiezieniu go łodzią przez rzekę 
Sąinte daire. ‘•■hi*** 1 ?•

FORONTO, 16.8. Rodziną porwa­
nego przemysłowca Labattą otrzyma­
ła od niego dzisiaj list nastęfpującej

ekipy niemieckiej wchodzą- piloci wy 
Knowani i wytrawni tacy, jak Ro- 

Untucht, Carl Francke, Kraff 
Eberhadt, Willy Poltlie, Ęmst Kruger 
Rodrig Helmuth - Wasa i Reinhold 
Tarnin.

Właściwości samolotów niemiec­
kich można będzie najeżycie ocenić 
dopiero po przybyciu ich do War­
szawy. Niewątpliwie jednak są to 

-loty doskonałe i posiadające du- 
jybkość maksymalną ponad 310 
na godz. i odpowiednią szyb- 
minimąlną, prawdopodobnie po- 

niżej 60 kim. na godz.
EKIPA FRANCUSKA.

Francuzi, którzy dotychczas lekce­
ważyli Challenge pomimo, Że są je- 
go twórcami, tym razem wystawili 
ekipę jednolitą, złożoną z ośmiu sa­
molotów, w tem siedem „Cadron 500“ 
i jeden „Maillet**.  Cztery samoloty 
zgłosiła słynną f abryka _ płąłowców 
Coudron. Na samolotach tej fabryki 
polecą znani piloci fabryczni, na któ­
rych czoło wypuwą się sławny as po-

Zalane miasta w
TABRYZ (Persja), 16.8. (PAT). W 

ostatnich dniach niebywała katastro­
fa nawiedziła miąsto. W samo połu­
dnie podczas pięknej pogody pobli­
ski potok górski, który wezbrał gwał­
townie 6powodn ulewy zerwał tamę 
i wdarł się w ulice, miasta, zalewając 
je na 1 mtr. Zatopieniu uległy pałac 
gubernatora i szereg budynków. 
Główna ulica Tabryzu przedstawiała 
rwący potok. Spowodu zalania elek-

wietrzny, Michel Detroyat oraz Raj­
mund Delmotte, który brał udział w 
poprzednich zawodach. Pozatem lecą 
Leon Challe, Jack Lecarme, oraz re­
prezentant aeroklubu) z Sidi - Bel - 
Abes — p. Piotr Monville. Na samo­
lotach Caudron lecą również znani 
piloci turystyczni Maurice Finat i 
Roger Gerard, którzy osobiście zgło­
sili samoloty. • ■

PRZYLOT WŁOCHÓW.
Już do Warszawy przyleciał trój- 

mot-or owy samolot włoski z pilotami 
włoskimi, którzy wezmą udział w za­
wodach. Przylecieli*  do Warszawy,

i rasę lotu oJcrętznego ouiatywatri 
również częściowo piloci czechosło- 
waccy. Polscy piloci taklżle dokonali 
szeregu lotów treningowych zagra­
nicą. Widzimy więc, że przygotowa­
nia do zawodów są w pełni. Jeszcze 
kilka dni, a zaczną do Warszawy 
przybywać zawodnicy ze wszystkich 
stron Europy,

Zabici i ranni.
ilościach. Strat w ludziach nie zano­
towano. Straty materjalne przekra­
czają wszystko widziane dotychczas 
w tym względzie w Persji i wynoszą 
kilkadziesiąt rjali.

W Abasabadzie ulewny deszcz spo­
wodował zawalenie się wielu domów. 
Jak dotąd ząnotowąno 10 osób zabi­
tych i 27 rannych.

W Bąbolu wezbrany potok podmył 
15 domów, powodując śmierć 36 osób 
osób i poranienie 8.

Hreścj: „Zróbcie wszystko c© możecie, 
aby mnie uratować i zastosujcie się 
do wszystkich zarządzeń tych, którzy 
mnie porwali* 4.

Straszna śmierć
CZTERECH ALPINISTÓW.

ZERMATT, 16.8. (PAT). D^óeh al­
pinistów włoskich, usiłujących wejść 
na szczyt góry Cervin eipadło i zabi­
ło się na miejscu. 4 pozostałym alpi­
nistom włoskim udaj© 6ię wejść ną 
szczyt, gdzie spędzili całą noc, Wsku­
tek zbyt niskiej temperatury dwóch 
członków wyprawy zamarzło.

Spadek dolara
ZAHAMOWANY.

WARSZAWA 16.8. (PAT). Spadek do­
lara został zahamowany. Dziś dlewiza 
amerylkańska poprawiła swój kurs aa 
wszystkich gielkkh europejskich. W po­
równaniu do notowań wtorkowych kurs 
przekazów telegraficznych na Nowy 
Jork podniósł się ąa giełdzie warszaw­
skiej. W kołach finansowych spodziewa' 
ją się, że na rynku pieniężnym w sto., 
sunku do dolara nastąpi uspokojenie /i 
kurs jego nie będzie podlegał tak znatpz- 
mym. wahaniom, jak to miało miejsee/w, 
ostatnich dniach. Zdaniem tych kół a- 
miemzenia inflacyjne Roosevelta nie da, 
dlzą się oczywiście wprowadzić w życie 
w najbliższym czasie i nic nie przemawia 
zatem, aby obecnie kurs dolara irdał' wy­
kazywać zdecydowanie zniżkową ;ten- 
dencję.

Powiększenie armji
W AUSTRJI.

LONDYN, 16.8. Między rządami 
Francji i W. Brytąpji doszło do uzgo­
dnienia poglądów w sprawie, prośby 
rządu austrjackiego o zezwolenie na 
dalsze utrzymywanie 50-tysdęcznej, 
zwiększonej o 8000 ludzi ponad staD 
normalny, armji.

Ze względów bezpieczeństwa Au-, 
strji oba mocarstwa zdecydowały eię 
utrzymać siłę armji austrjackiej na 
tej wysokości na przeciąg jednego 
rqlku. W tych dniach spodziewane 
jest wysłanie odpowiednich not do 
Wiednia.

Nie ulega wątpliwości, że i "Węchy 
nie podniosą żadnych zastrzeżeń w 
tej kwestji. Zarówno we Francjo, jak 
i w Anglji zaprzeczają pogłoskom, 
jąkoby Austr ja zabiegała o podnie­
sienie stanu jej armp ponad 30.000 
ludzi!’

Haiti odzyskało
NIEPODLEGŁOŚĆ.

WASZYNGTON, (PAT). Po 
19 latach okupacji amerykańskiej o- 
6tątnie oddziały amerykańskich 
strzelców morskich zostały wycofane 
z Haiti i w ten sposób republika Haiti 
odzyskała całkowitą niezależność.

Wycofanie się wojsk amerykań­
skich nastąpiło w atmosferze wiel­
kiej wzajemnej, serdeczności.

Zaręczyny królewny
HOLENDERSKIEJ Z KSIĘCIEM 

SZWEDZKIM.
LONDYN, 16-8. Ze Sztokholmu do-, 

noszą, że w dniu 31 sierpnia, który 
jest dąięm urodzin królowej WilheJ-. 
miny holenderskiej podany będzie 
do wiadomości publicznej fąkt zarę­
czyn księcia Karolą szwedzkiego z 
księżniczką Juljaną, następczynią 
tronu holenderskiego.

FR.HARPER.

lytworuj wliciw.
Powieść współczesna.

59) —
W następnym momencie oboje roześmieli się. Kie­
dy zaczęli tańczyć tango, Keith rzucił na stół pięć 
złotych 'i wyszedł. Wszystko było w porządku.

*

Baron Keith posląl boya po palto i kapelusz, 
kazał zawołać taksówkę. Dochodziła jedenasta.

— Do Gdańska! tam zaczekać godzinę, półto­
rej i spowrotem!

Szofer ukłonił się i otworzył drzwiczki samo­
chodu.

Cichą i spokojna część miasta, zamieszkała 
przez zamożniejszych gdańszczan, dawno pogrąży­
ła się w sen. Skręcili w Traruibengasse, małą ślepą 
uliczkę. Na odgłos zbliżającego się samochodu wy­
szedł odźwierny ze stróżówka, otworzył bramę 
wjazdową i maszyna miękko potoczyła się po żwi-- 
rze alei. Po kilkunastu metrach aleja łączyła się 
x wfffnwnwwwm rdacem- nrzed frontem metro­

wego pałącyku. Gdyby nie auta, stojące rzędem 
na uboczu, możnaby było pomyśleć, że i on śpi: 
ani jeden promień światłanie przedzierał się przez 
szczelnie zasłonięte okna. Keith wysiadł i zadzwo­
nił. Błysnęło światło prze? uchyloną zasłonę, wy- 
galonowany portjer otworzył znacznie oddzielone 
od siebie podwójne drzwi, prowadzące do hallu. 
Zamknięte drzwi z prawej strony wiodły do pry­
watnego mieszkania gospodarzą, na lewo przez 
bufet wchodziło się do obszernego pokoju o trzech 
oknach,. Wysokie, boazer je w stylu gotyckim wska­
zywały, że niegdyś była to sala jadalną. Terąz tu 
grano w baka- Przy dużym stole pokrytym narzu­
tą z zielonego sukna wszystkie miejsca były za­
jęte, kilkanaście osób stało. Pośrodku na podwyż­
szeniu siedział krupier w smokingu, po suknie 
przesuwała się wąska skrzynka z kartami. Poje­
dyncze słowa przerywały ciszę: — pass!... banco!... 
Kartę!... Przy niespodziewanym coup robił się 
wśród grających ruch, który natychmiast udzie­
lał się stojącym. Żywszą wymianę zdań przerywał 
głos krupjerą: — Bittę!.,. i gra toczyła snę dalej.

Keith obszedł dokoła stój, zlustrował grają­
cych- Widocznie nie znalazł nic ciekawego, bo.

(opuścił salę i po wewnętrznych schodach poszedł 
ną górę. Schody kończyły się rodzajem balkoauj 
na którym stało kilka nąlm i mały garnitur salo-l

nowych mebli. Z lewej strony dochodził gwar licz 
nych głosów. Przez dwa puste saloniki wszedł ną 
dużą, jasną salę. Tu królowała ruleta. Stół, na któ 
rym stała, otaczało zwarte koło grających. Keith 
zbliżył się. Długo się przyglądał. Na ołbrzymńn 
stolę znajdowała się dążą błyszcząca maszyna. 
Białą kulka toczyła się serpentyną o sześciu obro­
tach, staczała się w rowek i wpadała do jednego 
z trzydziestu siędmiu gwńązd'. Stężałe twarze po­
chylały się nad stołem, rozgorączkowane oczy śle­
dziły bieg kąlki.

— Dwadzieścia sześć! Przegrywa czerwone 
i passe!

Z jednych piersi wydofawa się westchnienie 
ąlgi, przez niektóre twarze przebiega nerwowy 
skurcz zawodu. Ną krótko następuje odprężenie, 
wszczyna się ruch. Sakramentalne nawoływanie 
krupjerą. Szeleszczą papierowe pieniądze, ze stłu­
mionym brzękiem padają na stół plaki. Znów ci­
szą. Słychać tylko trzask biegu białej kuliki.

Keith roześmiał się pocichu. Niebezpieczna 
gra. Rzucił dwadzieścia guldenów na czarne. Wy­
szło czarne, był rozbawiony, 1 to nazywało się gr4 
©snutą na wyczuciu. Jeden z krupjerów poznał 
go i ukłonił się z szacunkiem.

Opuścił rulete i Doszedł na drugą stronę piętr®'
D. e. w.
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Zabiegi cesarzowej Zyty.
Cesarzowa Zyta cihciałaby koniecz­

nie wprowadzić syna na tron, który 
uiracił jej mąż. Od ipamięfcnego li­
stopada 1918 r. wszystkie jej wysił­
ki zmierzały do tego celu.

Był czas, kiedy nikt tego nie brał 
fla ser jo. W Austrji rządziła wię­
kszość republikańska i prędzej mo­
cna było myśleć o Anschlussie niż o 
powrocie Habsburgów nad Dunaj. 
r Dziś szanse Habsburgów jakby 
nieco wzrosły. Zapewne, nie w ...Au­
strji. Niewiadomo za kim naprawd' 
jes ludność Austrji, złożona z bar­
dzo różnych elementów: chłopów, 
przeważnie darzących 6yin*patją  stron 
niotwo chrzestjańsko - społeczne i 
robotników wiedeńskich, wychowa­
nych w starej szkole socjalistycznej. 
Bodaj czy hitlerowcy, grupujący ró 
żjie elementy społeczne, nie są czyn­
nikiem najsilniejszym. Ludność Au- 
Btrji, należy przypuszczać, pragnęła­
by przedewBzystkiem jakiejś stabili­
zacji, którą co tu dużo mówić, mógł­
by jej dać naprawdę tylko Anschlnss

Niewiadomo, jak 6ilne jest w Au­
strji poczucie narodowe.... austrjac- 
kie.... czy nie jest ono słabsze od po­
czucia narodowego... niemieckiego?

W tych warunkach dynasfja nie­
ma bardzo wielkich szans w samej 
Austrji. Ale trzeba pamiętać o tem, 
że losy tego państwa nie rozstrzyga­
ją się we Wiedniu, lecz w Rzymie. 
Londynie, Paryżu i innych stolicach 
europejskich.

Obawa przed Anschlussetm żbliźa 
Francję do Włoch. Z duiżetmi zastrze- 
zeniami możnaby tosamo powiedzieć 
o stosunkach Malej Entenły do Włoch 
Wszystkie te państwa pragnęłyby go 
rąco ustabilizowania stosunków w 
Austrji, 'by zapobiec Auschlussowi.

Ale Mała Ententa obawia 6ię nie- 
tyłko Anschlussu. Restauracja Hab­
sburgów w Austrji wzmocni niewąt- 
pbwe nastroje monarcthistyczne na 
Węgrzech. Monarch ja ausiro - wę­
gierska mogłaby być czynnikiem bar 
uzo pożądanym dla polityki włoskie 
ze względu choćby na stosunek 
Wioch do Jugosławji, ale z tych sa­
mych powodów byłaby niebezpiecz­
ną, dla państw Małej Ententy, 'które 
obawiałyby się programu zbierania 
ziem habsburskich.
. 'Monarch ja ausiro - węfgnelsflda w 
bardzo nawet okrojonych granicach, 
mogłaby się stać sojusznikiem Nie­
miec w środkowej Europie.

Obawy Małej Ententy podzielane 
Bą przez Francję. Obóz przeciwni­
ków Anschlussu jest więc niejedno 
lity. To prawda.

Wszyscy rozumieją jednakże że z 
Austrją trzeba .,coś zrobić4*.  Zwłasz­
cza po śmierci Dollfussa, który bądź- 
ęohądź był człowiekiem o silnej in­
dywidualności. Za jego życia zdawa­
ło się, że państwo ajustrjackie utrzy­
ma się jeszcze jakiś czas, dzięki au 
torytetowi małego kanclerza.

Obecnie zamiast tego autorytetu 
trzeba dać Austrji co innego. Czy nie 
tradycje monancihji ? Czy Habsbur­
gowie mogą się stać czynnikiem kon­
solidującym wszystkich zwolenników 
niepodległości Austrji od księcia 
Starhemberga począwszy, a na.... so- 
ejałnyeh demokratach skończywszy?

Zdaje się, że nie. Czy Habsburgowie 
w Austrji będą mniej niebezpieczni 
dla Małej Ententy, a pośrednio dla 
Francji, niż Anschluss? Od rozstrzyg 
nięcia tych pytań zależą przyszłe lo­
sy Austrji.

Stała się ona terenem walki .po­
czucia narodowego niemieckiego i

austrjackiego, walki sprzecznych dą­
żeń społecznych i sprzecznych inte­
resów państwa, główne m źródłem 
konfliktów międzynarodowych.

Czy w tych warunkach zabiegi ce­
sarzowej Zyty, walczącej uparcie o 
koronę dla syna zostaną uwieńczone 
powodzeniem?

Z POBYTU KS. STARHEMBERGA W RZYMIE.
Jak doniosły depesze, głównym celem pobytu wicekanclerza Austrji ks. Stanhemberga 
w Rzymie było zwiedzenie obozu młodej .Jłeimwehry" austrjackiej, zorganizowanej z ini 
cjatywy włoskiej pod Rzymem. _\a zamieszczonej fotografji Musćolini (w białym stroju) 
i ks. śtarhemberg (w środku przechodzą przed frontem oddziału młodej „Heirnwehry".

W dniu Cudu Wisły
wielkie uroczystości na Jasnej Górze.

. ABD-EDKR1M.
AM67'^ pogłoski, że wódz Riffenów — 

}“Krim został, przed upływem terminu, 
"*o»niony z więzienia z prawem powrotu do 

srokka. Pra6a francuska zamieszcza ofi- 
cieln, aaorzftcaenie. tej DOszłoscc.

Ubiegła środa, dzień Cudu Wisły 
i święto Królowej Korony Polskiej jęst 
święcone przez całą katolicką Polskę 
niezwykle uroczyście i z tej racji groma­
dzą się u stóp Jasnej Góry niezliczone 
rzesze wiernych przybywających z całe­
go kraju.

Już we wtorek poczęły przybywać do 
Częstochowy olbrzymie, bo liczące ponad 
60.000 tłumy wiernych. Większa część 
przyjechała kilkunastu specjalnymi po­
ciągami z Krakowa, Warszawy, Pozna­
nia, Lwowa i in. miast Polski, pozostali 
przybyli bądź pieszo, bądź furmankami. 
Z dygnitarzy kościelnych przybyli do 
Częstochowy J. Em. prymas Polski ks. 
kard. Hlond, biskupi: Kubicki, Niemira, 
Bromiboszez i Baziak. O godz. 8-ej wie 
czorem przyjechali delegaci Polaków z 
zagranicy z dr. Smykowskim na czele, 
w towarzystwie marsz. Senatu Raczkie- 
wicza, woj. kieleckiego dra Dziadosza 
i in. dygnitarzy.

O godz. 7-ej wieczorem wyruszyła z 
bazyliki przez wały na szczyt procesja 
eucharystyczna z gorejącemi świecami, 
celebrowana przez biskupa Kubickiego 
ze Sandomierza. Po procesji odbyło 6ię 
na szczycie nabożeństwo z kazaniem i 
rozpoczęto całonocną adorację Najśw. 
Sakramentu. Msze św. trwały od północy 
do rana. Wieczorem wieża Jasnogórska 
zapłonęła wspaniałą iluminacją.

Dzień 15 sierpnia rozpoczął 6ię Mszą 
św. odprawioną o godz. 9 rano w kapli­
cy Cudownego obrazu, a celebrowaną 
przez J. Em. ks. biskupa Kubinę, który 
też wygłosił piękne kazanie.

O godz. ltl-ej przed południem odbyła 
się sunna pontyfilkalna przed szczytem 
celebrowana przez prym. Polski ks. kard. 
Hlonda, podczas której wzruszające ka­
zanie wygłosił biskup częstochowski ks. 
Kubina. Olbrzymie morze głów ludzkich, 
wśród których przeważały barwne chust­

źnym charakterze przeciwfż-ydowskim 
jest „L‘Acition Francaise* 4. Jest to or­
ganizacja monarchistyczna. Świetnie 
zorganizowana, kierowana przez wy­
bitnych ludzi. Jej organem jest ,,L‘Ac 
tion Francaise1*.  Ta organizacja 

„odegrała decydującą rolę w wydarzę 
niech 6 lutego (1954 r. przyp.) ąpowo- 
du tego jej popularność ostatnio wzro­
sła i wszystko, co się u nich pisze, ma 
silny rozgłos. W tem piśmie do dziś dnia 
twierdzi się, że Dreyfus był zdrajcą i że 
żydzi są faktycznymi panami Francji'1.

Najniebezpieczniejszą stroną tej 
organizacji dla żydów jest posiada­
nie przez nią młodzieży:

„Najniebezpieczniejszą jej stroną jest 
młodzież. którą zdołali zorganizować 
przywódcy monarchśstyczni i która jest 
jakby „armją walczącą*'  przeciw żydom. 
Tak rw. „camelote dn roi" liczą ponad 
20 tysięcy członków w Paryżu i w mia> 
stach prowincjonalnych*'

Drugą organizacją przeciwżydow- 
ską są t. zw. fransiści. W niej są dwa 
prądy: 1) faszystowski — na wzór 
włoski: nie zwraca uwagi na wyzna­
nie członków. Liczba ich b. drobna, 
bez wpływu; 2) rasowo - przeciwży- 
dowski, liczy około 500 — 600 człon­
ków. świetnie zorganizowani. Zdolni 
na wielką skalę. Przewódca Cosselon

Trzecią organizacją jest i. rw. ,Ja 
solidarne francaise14. Powstała 5 — 6 
miesięcy temu. Ich organom jest 
,.I.‘Ami dii peuiple1*.  który orzeszedł 
do Jean Reno po bankructwie tego 
pisma, zasilanego przez przemysłow­
ca Francois Coti. Ta organizacja 

„liczy już 150 tysięcy członków i nie 
jest żadną chuligańską, izolowaną orga­
nizacją młodzieży, a prawdziwym ru­
chem ludowym, który wzmaga się i Rta- 
je się niebezpieczniejsz.ym z każdym 
dniem. Hasłem tego rnchn jest:: .Fran­
cja dla Francuzów. Niech żydzi wyno­
szą się do Jerozolimy". To hasło jes# 
coraz więcej popularne".

ki polskich wieśniaczek falowało u stóp 
Jasnej Góry. Po nabożeństwie prymas 
Polski kard. Hlond udzielił wszystkim 
obecnym duszpasterskiego błogosławień­
stwa, poczem rozbrzmiały pieśni ze setek 
tysięcy piersi ludzkich.

Popołudniu odbyła się uroczysta aka- 
demja w sali Różańcowej, gdzie chór ka­
tedralny wykonał „Gaudę Mater Polo- 
nia“. Po zagajeniu akademji przez ks. 
biskupa Kubinę i po odśpiewaniu hymnu 
do Matki Boskiej Jasnogórskiej, ks. kam. 
Zborowski wygłosił referat na temat: 
„Polskie Duszpasterstwo Zagranicą", po­
czem przemówił w wzruszający &po6Ób 
przedstawiciel Polaków z zagranicy dr. 
Smykowski. Przemówienie ks. prym. 
Hlonda zakończyło akademję.

O godz. 6 odbyło się nabożeństwo 
dziękczynne za „Cud Wisły44 odpra­
wione przez ks. biskupa Kubinę przed 
szczytem z wystawieniem Najśw. Sakra­
mentu, poczem przeszła przez wały pro­
cesja Mariacka, zakończona błogosła­
wieństwem arcypasterskiem.

Długo >w noc aż prawie do świtu roz­
brzmiewała Częstochowa pieśniami nabo­
żnymi tysięcy pielgrzymów powracają­
cych do swych miejsc rodzinnych po u- 
roczystościach, które pozostawią w ser­
cach wszystkich na długo niezatarte 
wspomnienia.

W uroczystościach jasnogórskich wzię­
ła też udział pielgrzymka Hallerczyków, 
złożona z 8 tys. osób.

W dniu 15 bm. Hallerczycy w pocho­
dzie udali saę przed Jasną Górę, gdzie 
wzięli udział w: uroczystej sumie, następ­
nie zebrali się na specjalnej akademji, 
na której przemawiali komendant prez. 
Chorągwi Kuzior, płk. dr. Modelski i in. 
Po akademji Hallerczycy odbyli defila­
dę, którą przyjął pik. Modelski w oto­
czeniu oficerów.

Z DNIA
REFORMA UBEZPIECZEŃ.

Jak się dowiadujemy, Ministerstwo 
opieki społecznej przystąpiło do prac 
związanych z reformą ubezpieczeń 
społecznych. Przedewszystlkiem cho- 
dzi tu o znalezienie wyjścia z cięż- 
kiej sytuacji obecnej.

Z dotychczasowej bowiem prafctyki 
okazuije się, że pomoc lekarska, ubez­
pieczenie wszelkiego typu pracują­
cych nie jest równoważnikiem wyso­
kich kosztów obciążających w wyso­
kim stopniu przemysł i handel. Brak 
równowagi odbija się fatalnie na sto­
sunkach na rynku pracy. Ilość wy­
padków uchylania się od ubezpieczeń 
wzrasta, z dnia na dzień, przyczem 
wykorzystywane są -wszelkie kruczki 
prawne. Nawet służba domowa unika 
ubezpieczenia.

Z ostatniej grupy tworzy się ogro­
mny zastęp służących na ,przychód- 
nie* , „krewnych44 itp.

Projekt nowelizacji ustawy o ubez­
pieczeniach społecznych ma być o 
głoszony w formie rozporządzenia w 
nadchodzącym miesiącu.

SPOTKANIE Z WINCENTYM 
WITOSEM

„Wieczór Warszawski1* zamieścił 
następującą informację:

Jedna z osób, która niedawno wróciła i 
Pragi czeskiej, opowiadała nam o spotkaniu 
z b. więźniem brzeskim, Wincentym Wito­

Francja w walce z żydami.
Organizacje anty żyd. liczą 200.000 członków.

„Moment11 z ub. m., w koresponden 
cji z Paryża, daje sprawozdanie ze 
wzrostu w ostatnich czasach we Frań 
cji przectwżydowskich ugrupowań: 

.Dotąd judofobja we Francji była za­
ledwie nastrojem, psychologicznem na­
stawieniem niektórych społecznych i po­
litycznych kół. Żadnych stałych

cnych form organizacyjnych nie miała 
ona po procesie Dreyfusa *.

Obecnie jest inaczej:
„Ostatnio sytuacja pod tym względem 

zmieniła się. Obecnie można już mó­
wić o ruchu przeciiwźydo-wskim, który 
przybiera określone formy".

Najstarsza organizacja o wyra-,

sem.
— Wincenty — Witos — opowiada infor­

mator — wygląda doskonale. Twarz czer­
stwa, ogorzała, zdrowa. Ruchy sprężyste. U- 
brany, jak zwykle, w skromny garnitur i 
długie buty.

Po przywitaniu wstępujemy do baru na 
piwo. Witos gawędzi z humorem. 0 sobie 
mówi niewiele. Mieszka w okolicach Pragi 
u włościan. Dużo pracuje. Obecnie kończy 
swoje pamiętniki, przyczem w tej chwili pi­
sze już o ostatnich latach. Wybiera się do 
Szwajcarji.

Po dłuższej pogawędce wychodzimy na u- 
licę, wielu ludzi składa memu rozmówcy u- 
kłony. Widać z tego, że znany jest w Pra­
dze.

Po rozstaniu się z Witosem rozmawiałem 
z członkami kolonji polskiej. Osoba Witosa 
bardzo żywo wszystkich interesuje. Wiedzą 
nawet o tem, że poniósł on straty w swojem 
gospodarstwie w tarnowskiem podczas po-

B. poseł Kiernik i b. poseł Bagiński — 
opowiada nasz informator — towarzysze po­
lityczni Wincentego Witosa nie przebywają 
z nim w jednej miejscowości. B. poseł Ba­
giński zmienił się nieco zewnętrznie: przyby­
ło mu sporo siwych wofeów. P. Sternik nie 
chcąc być bezczynny, pracuje w swojej spe­
cjalności: oddaje sie studiom Drawuiczvm.
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GŁOSY PUBLICZNE.

1 la lim i bleiati
Niejednokrotnie ijuź pisaliśmy o, 

wprost niedopuszczalnym fakcie bra- . 
ku komunikacji między Śląskiem a 
Zagłębiem wciągu trzech i pćd godzin 
nocnych, to jest od północy do godzi­
ny 3 m. 30 rano. Wciągu tego czasu 
nie kursują także tramwaje, wskutek 
czego dwie ludne i silnie gospodarczo 
ze sobą związane dmełnice są przez 
blisko cztery godziny zupełnie od sie­
bie odcięte. i

Na potwierdzenie słuszności na­
szych uwag na ten temat otrzymuje­
my następujący list jednego z naszych 
czytelników.

— Jechałem w ub. niedzielę wie­
czorem z Krakowa pociągiem, zdąża­
jącym do Warszawy. Pomijam już, że ( 
pociąg był przepełniony tak, że i na 
platformach miejsca zabrakło, ale gor- . 
sze mnie później czekały niespo- , 
dzionki. (

W drodze do Szczątkowy radziłem 
aę konduktora, jak będzie wygodniej 
dostać się do Sosnowca, przez Szopie- 
nice czy przez Ząbkowice. Konduktor . 
doradził mi Szopienice, bo do Ząbko- 
iwic pociąg za-jedżie po północy, a , 
ostatni pociąg do Sosnowca z tej sta­
cji odchodizi o 25,39, następny zaś o 
w pól do szóplej rano i do tego czasu 
mwalbym czekać w Ząbkowicach 
ńa połączenie z Sosnowcem.

Tedy posłuchałem rady konduktora 
t z dwojga złego wybrałem drogę na 
Szopienice.

Ze Szczątkowy jest zupełnie znośne 
połączenie z Szopienicami i Katowi­
cami. Po przybyciu do Szczakowy już 
czekał pociąg na pasażerów śląskich 
i z Zagłębia Dąbrowskiego, gdy jed­
nak katowiczanię spokojnie i w krót­
kim czasie dojechali do domu, to my 
Eażerowie z Zagłębia musieliśmy o- 

o godziny pierwszej w nocy wy­
siąść w Szopienicach i czekać na po­
ciąg, wychodzący Z Katowic o godz. 
5 min. 30. A więc wypadło nam dwie 
E pół godziny w nocy przesiedzieć na 
stacji w Szopienicach, oddalonych od 
Sosnowca zaledwie o kilka kilome­
trów. Wygląda to na kpiny ze zdro­
wego rozsądku, ale to, niestety, jest 
prawdą.

Niektórzy z pasażerów, zmęczeni 
podróżą i senni, wpadli na kosztowny 
pomysł wynajęcia w Szopienicach tak­
sówki, byle się prędzej dostać do do­
mu, okazało się jednak, że w pobliżu 
dworca szopien ickiego niema żadnego 
pojąizdu, Można było tylko skorzystać 
z uprzejmości dyżurnego ' ruchu w 
Szopienicach i zatelefonować do Sos­
nowca o taksówkę, ale taka jazda 
kosztuje ni mniej ni więcej tylko sie­
dem złotych.

Musieliśmy więc ślęczec w pocze­
kalni dworca szopieniekiego do rana, 
klnąc w duchu Wej i jej rozkład 
jazdy.

PROGRAM RADJOWY
WSPÓŁCZESNA FRANCUSKA 

MUZYKA ORGANOWA.
Dnia 17 bm. o godz. 18.30 — 19.00 -wystąpi 

iv Radjo poznańskicm w koncercie ogólno­
polskim słynny kompozytor poznański Fe­
liks Nowowiejski. Koncert wypełnią utwory 
organowe (transmisja z Auli Uniwersytetu 
pozn.) W programie współczesna francuska 
muzyka organowa m. . Marcel Dupre: „Le 
Chemin de la Croix“ (Droga Krzyżowa) op. 
29 poraź pierwszy wykonana w Poigce.

KONCERT SYMFONICZNY 
ZE STUDJA WARSZAWSKIEGO.

Piątkowy koncert symfoniczny w dniu 17 
ł>m-. o godz. 21.12 obejmuje w wykonaniu 
erkiestry pod dyrekcją Adama Dołżyckiego 
— wstęp do opery „śpiewacy norymberscy*  
Wagnera, pełne głębokiego nastroją preluo- 
fłjum symfoniczne Felicjana SzopęŁiego oraz 
IH-cią sym.fonję W. Maliszewskiego. Kon­
cert fortepianowy d-moll Mozarta, pełen po­
gody i haranonji odegra utalentowany pia­
nista. Bolesław Kon.

PIĄTEK, 17 SIERPNIA 1954 R.
6.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" — 

6.35 Muzyka — płyty — 6-38 Gimnastyka 
6.53 Muzyka — płyty — 740 Muzyka — piy- 
ty — 7.20 Chwilka pań domu — 11.57 Sy­
gnał czasu — 12.00 Hejnał — 12.03 Wiado­
mości meteorologiczne — 12.10 Koncert ze­
społu Haliny Adamskiej - Grossma nowej — 
13.05 Muzyka — 1355 „Z rynku pracy" — 
14.00 Wiadomości gospodarcze — 14.05 Urzę­
dowa ceduła Giełdy Zbożowej i Towarowej 
w Katowicich oraz "wiadomości gospodarcze 
16.00 Fragmenty rewjowe w ukł. Andrzeja 

.lEfesfe*  rr-. 4M0 Muzyka lękka r- 17.00 An-

dycja dla chorych w oprać, ks. Rękasa — 
17.30 Pieśni w wyk. Wandy Kalen.kiewicz — 
msopr. — 18.00 „Żałńe — stolica Huoul- 
szczyzny" — reportaż K. Muszaiócwny = 
18.15 Współczesna francin-ka muzyka orga­
nowa w wyk. Feliksa Nowowiejskiego. W 
■programie Marcel Dupre: „Le chemia de la 
croix" — poraź pierwszy w Polsce -r 18.45 
Pogadanka o ChaBengehi — 18.55 Rozmai­
tości — 19.00 Paweł Musioł: „Współczesny 
ruch literacki aa Śląsku* 1. 19.15 Muzyka ta­
neczna — 19.50 Wiadoonośoi sportowe -r-

P. min. PaMowsti i wM lite 
w Zagłębiu Dąbrowskiem.

oddziałów, udając się następnie do 
starostwa. Tutaj p. starosta Boxa 
przedstawił p. wojewodzie oficerów 
policji z powiatu, naczelników wy­
działów starostwa, przedstawicieli 
miast i organizacyj.

Z Będzina p. wojewoda w otocze­
niu przedstawicieli władz państwo­
wych, samorządowych i Ubezpieczal­
ni społecznej wyjechał do Sosnowca, 
igdzie na dworcu kolejowym powita­
no przybyłego pociągiem o godz. 12.08 
z Warszawy p. ministra Paciorkow- 
skiego.

Z dworca p. manister odjechał do? 
;pp. dr. Gosiewskich.

W godzinach popołudniowych p. 
-minister Padorkowski odwiedził u- 
ibezjpieczalnię społ., gdzie konferował 
z dyrektorem dr. Gosiewskim, le­
karzem naczelnym dr. Niepielskim i 
naczelnikiem wydziału finansowego. 
P, minister interesował się stanem fi­
nansowym Ubezpieczalni i wyraził 
swe zadowolenie, bowiem budżet U- 
liezpieczalni sosnowieckiej jest bez 
deficytu.

Wczoraj popołudniu odbyło się w 
starostwie nadzwyczajne posiedzenie 
Rady powiatowej z udziałem p. wo­
jewody Dziadosza i naczelnika wy­
działu samorządowego woj. Kielec­
kiego dr. Serafina.

Wczoraj bawili w Zaigłębiu Dąbr, 
minister opieki społecznej p. Pacior- 
kowski oraz wojewoda kielecki dr. 
Dziadosz.

P. wojewoda bawił w Zagłębiu, po 
objęciu urzędowania poraź pierwszy. 
Na spotkanie p. woje_”J— 
przybył do Zagłębia z 
wyjechali pp. starosta I 
Gosiewski i kom. Kocuper.

Oficjalne powitanie p. wojewody 
nastąpało na granicy powiatów Bę­
dzińskiego i Zawierciańskiego, koło 
wsi Mierzęcice i Celiny. Zebrali się 
tam przedstawiciele władz samorząd 
dowych oraz organizacyj. Między in­
nymi byli pp.: ayr. Cholewicki, poseł 
Konieczko, kom. Almstaedt, wicepre­
zydent Trzęeimieeh, kpt. Sftyka i in. 
Na granicy powiatu powitał p. woje­
wodę p. Cholewicki. W odpowiedzi 
na przemówienie p. Cholewidkiego 
krótko przemówił p, wojewoda, po­
czem wszyscy odjechali do Będzina.

Przed gmachem starostwa ustawiły 
się kompanja policja, Związku rezer­
wistów, Zyt. strzeleckiego, delegacje 
straży pożarnych, kółek rolniczych z 
powiatu oraz orkiestra pracowników 
klińkiemi sejmikowej w Grodkowie.

Po przybyciu p. wojewody wraz z 
otoczeniem przed starostwo o-rkiestra 
odegrała Hymn narodowy, poczem 
kom. Ciesielski złożył raport. Po 
przyjęciu raportu p. wojewoda prze­
szedł przed’ frontem zgrupowanych

KALENDARZYK.

KROMKA ZfiQŁEg|fl

Wschód słońca 4 m. 35
Zachód „ 19 m. 00

Kinoteatry w Zagłębiu 
dziś wyświetlają:

SOSNOWIEC
ZAGŁĘBIE: Spełnianie mairaeuki. 
PAŁACE: ^wwiledź Sliańbtonej.
EDEN: GwiMtily Brodiway^u.

X POWRÓT PIELGRZYMKI DO CZE 
ŁADZI. 15 hm. wieczorem wróciła do 
Czeladzi pielgrzymka wiernych z Kalwa­
rji Zebrzydowskiej. Jeden, autobus wsku­
tek defektu zatrzymał się w drodze i 
wrócił ze znacznem opóźnieniem w 
związku z czem rozeszła się po mieście 
.niepokojąca pogłoska^ o rzekomej kata­
strofie. Jak się okazało jednak wypadku 
z ludźmi1 nie było.
X SPRAWY RZEMIEŚLNICZE. W, nie­
dzielę, dnia 19 bjm. o godzinie 10 rano 
w sali Rady miejskiej m. Dąbrowy Gór- 
niczej, ul. 3 Maja odbędzie się walne 
zebranie mistrzów (majstrów) murar­
skich i ciesitelslkich, jak należących tak 
i nie należących do Cechów miast Bę­
dzina, Dąbrowy, Sosnowca- i okolic, na 
którem będą, omawiane sprawy w związ­
ku z nowelizowanym prawem przemy­
słowym. Mastrzowite leży w waszym in­
teresie — stawcie się na powyższe ze­
branie.

Zarządy Cechów.
X PRZYTRZYMANIE KIESZONKOW­
CA. Władze policyj-ne w Bielsku przy­
trzymały 35-letniego Sztamę Goldsteina 
ze Sosnowca z zawodu krawca za kra­
dzież kieszonkową 300 zł., dokonaną na 
stacji kolejowej w Dziedzicach urzędni­
kowi sądowemu Bronisławowi Maślan-. 
kiewiczowi. J

20.00 .Myśli wybrane'*  —■ 20.02 Skrzynka 
pocztowa techniczna — 20.12 Koncert sym­
foniczny. Wykonawcy: Orkiestra symŁ P. 
R. pod dyr. Adama Dołżyokiego i Bolesław 
Kon — fortepian — 21.00 Capstrzyk mary­
narki wojennej z Gdyni — 21.12 D. <3. kon­
certu symrufio-ndcznego — 22.00 „Spadające
gwiazdy" — feljeton dra. Jerzego Baumgar- 
fena — 22.15 Muzyka taneczna z kawiarni 
„Europa" w .Ciechocinka — .23.00 Skrzynka 
pocztowa w języku francuskim.

Teatr miejski w Sosnowca
Dziś drugi i ostatni dzień gościnnych wy­

stępów warszawskiego teatau „Ateneum", 
który na wczerajszem przedstawieniu zdobył 
sobie publiczność Sosnowca, dana dziś będzie 
przebojo-wa komedja muzyczna pt. „KRYZYS 
i WIOSNA" w inscenizacji L. Schillera, z u- 
działem Buczyńskiej H., Damięckiego D., 
Woszczerowioza J„ Hajdugi J, Wyrzykow­
skiego T. i in. Bilety w cenie od 75 gr. 
do 4 zł.

TANIA TURYSTYKA 
DLA KAŻDEGO —

to czytanie ciekawych 
dzienników i czasop ism.

I

Strajk na robotach miejskich
w Sosnowcu, 

będący pod wpływami komunistów. 
Popołudniu strajkowała również czę­
ściowo i druga zmiana.

Wywołany wczoraj strajk jest zu­
pełnie bezcelowy, bowiem wysunię­
tych żądań miasto nie może uwzglę­
dnić i nie uwzględni.

Roboty miejskie finansowane są 
przez Fundusz Pracy, który wyzna­
czył stałą normę płac za dniówkę/ 
nie zmieni ich. Również miasto nie 
ma żadnego wpływu na zwiększenie 
ilości dni pracy w tygodniu, z trzech 
do sześciu, bowiem uzależnione tó 
jest od wysokości kredytów, prze 
znaczonych przez Fundusz Pracy.

Strajk zatem nie ma żadnych 
doków powodzenia, r

Konsekwencje 6trajku dla robotni­
ków, którzy porzucili wczoraj pracę 
są już bardzo przykre, bowiem Ma*  
jastóat wyjDaćęwił wzysikim pracę. /

Wczoraj około południa wybuchł 
częściowy strajk robotników, zatrud­
nionych przy robotach miejskich w 
Sosnowcu. Zastrajkowało 240 robot­
ników^ zatrudnionych przy robotach 
ziemnych oraz 40 w kamieniołomach.

Strajkujący wysunęli żądanie, aby 
praca odbywała 6ię przez pełny ty­
dzień, podwyższenia zarobków i przy 
dzielenia im lepszych narzędzi. Wy­
brano delegację w składzie pięciu o- 
sób, która żądania te miała przedsta­
wić bawiącemu w Sosnowcu p. wo­
jewodzie.

Delegacja ta jednak nie była przy­
jęta pTzez p. wojewodę.

Do strajku nie przystąpili robotni­
cy zatrudnieni w ogrodzie, na boisku 
PW i WF oraz część robotników w 
kamieniołomach i przy innych robo- 

. łach.
1 Strajk emanował Związek drzewny,

„EMERSON-RADIO
5-cio lampowa supperheterodyna 
uniwersalna dla prądu stałego i zmiennego 
z wbudowanym głośnikiem elektrodynanji-

Wymiary aparatu: wysokość 18 em. 
długość 25 cm, 

4670 waga około 3 kg.
Wyłączną sprzedaż i pokaz we firnie

J.GOŁDFEŁD, Będzin, nl. Kołłątaja 39

Na powodzian
W diniu 13 b.m. Gwarectwo hr. Renard 

wpłaciło do Komunalnej kasy oszczęd­
ności w Będzinie 3.706.95 zl. tytułem 
wpłaty pierwszej raty ofiary na powo­
dzian od urzędników i robotników Gwa­
rectwa „Hrabia Reąard“.

MSęjskf komitet, pomocy dla powo­
dzian w Czeladzi apeluje do mieszkań­
ców w Czeladzi o ofiarowanie ubrań, o- 
buwia, bielizny i tp. dla rodzin dotknię­
tych powodzią. Dary należy składać w 
lokalu miejskiego komitetu — biura za­
rządu miejskiego w Czeladzi, pokój 
nr. 1.

Rażony piorunem
PODCZAS ROZMOWY 

TELEFONICZNEJ-
W ub. środę podczas gwałtownej ba 

rzy z piorunami, jaka przeszła w godzi-, 
nadh popołudniowych pad Sosnowcem, 
jeden z piorunów uderzył w posterunek 
kolejawy nr. 5 w Sosnowcu.

Rozmawiający podówczas przez telfe 
fon na posterunku zwrotniczy. Leon 
Nemsz (Aleja 23) został kontuzjowany,

Na szczęście Nemsz doznał tylko lek­
kich obrażeń, to też po udzieleniu ran 
pomocy lekarskiej, o własnych silach 
udał eję do domu.

X WŁAMANIA I KRADZIEŻE. W ub. 
środę nieznani sprawcy włamali się do 
mieszkania Blimy Dibiant w Sosnowcu 
(Miła 2) skąd skradli hiżuterję oraz bie» 
liznę, łącznej wartości 1200 zł.

Onegdajszej nocy nieznani sprawcy 
dostali się przez wyłom w murze do 
składu jelit, mieszczącego się ptrzy rzeź­
ni miejskiej w Dąbrowie^ skąd skradli 
na szkodę Sizlamy Rozen-c-wajiga 80 wią­
zek jelit, wartośdi ponad 300 zł.

Wawrzyńcowi Choińskiemu z Go 
Łonoga skradziono z korytarza dworca 
kolejowego w Gołpn-ogu rower, wartości 
80 zL; Arturowi Kliłnighajtowi, zamiesz­
kałemu w Sosnowcu (Perlą 11) skradzio­
no rower z komórki; zaś Henrykowi. Ku­
bali z Michałkowie skradziono rower, 
pozostawiony bez opieki w korytarzu 
jednego z domów przy ulicy Modrzę jow' 
skiej w Sosnowcu.
X PODCZAS BÓJKI, jaka wynikła one 
gdąj między kilku osobnikami w Sos­
nowcu skradziono Albinowi Niedbale 
(Sucha 6) zegarek, wartości 70 zł. zaś 
jego sąsiadowi Piotrowi Hetce 150 zł. 
gotówką.

OFIARY.
NA POWODZIAN złożone w naszej Adnni*  

uistracji:
Romuald Dymarski zł. 5 (pięć).
Bezimiennie zł. 20 (dwadzieścia).



przed 15-tą rocznicą
wybuchu 1-go Powstania Śląskiego.

Zaledwie jeden dzień dzieli nas od 
jg i 19 sierpnia, w których to dniach 
pyzęd 15 laty wybuchło na G. Śląsku 
pierwsze .powstanie, zwiastujące po­
wrót tej ziemi po sześciowiekowej 
niewoli do Polski. Pamiętny czyn 
zbrojnego porywu Indią śląskiego 
-harakteryzować będzie w rozpamię­
tywane 15-lecie szereg imprez pow- 
jtańczyoH, Jakie w dailu 18 i 19 bm. 
odbędą się na trasie; Słupna to- Kato, 
wice — Rybnik — Olza. Droga ta 
zHączona Będzie szeregiem bram 
hfywmfąlnyęh. wzniesionych ku upa- 
piętnieniu rocznicy i uczczeniu za­
wodników przez patrjotyczn.ycih mie­
szkańców poszczególnych gmin, któ­
re nądtp zostaną bogato udekorowa­
ne flagami narodowemu

Ostatecznie ustalony program za­
wodów przedstawia się następująco: 

Dnia ls bm: w SJmpąwj o godz- 4 <jp° -po­
budce i posiłku) zbiórką drużyn Vffl marszu 
powstańców na CMrę“ na placu przed miej­
scowym pomnikiem Powstańców. O godz. 
4.50 przegląd całości prze? p, wojewodę ślą­
skiego. komendę główną oraz władze Związ­
ku powstańców śląskich. O godz. 5 wymarsz 
drużyn przy dźwiękach orkiestry policyjnej. 
0 godz. 5.30 rogpo-częcie raidu cyklistów 
„Szlakiem powstańców a« Odrę" spod pom­
nika Powstańców.

W Katowicach; o godz. 10 złożenie wieńca 
ta, płycie Nieznanego Powstańca przez ucze­
stników raidu cyklistów wespół z przedsta­
wicielami Związku powstańców śląskich; o 
godz. U start cyklistów z Rysiku do dalsze­
go raidu.

W Rybniku: od godz. 18—20 przymarez po­
szczególnych drużyn j przyjazd: uczestników 
raidu cyklistów, Po przybyciu posiłek i za­
kwaterowanie.

Dnia 19 bm.: W Ryhnfflkm: o godz. 6 rąpo 
ftart drużyn marszowych z Rynku.

W Katowicach: o godz. 845 zbiórka na 
Rynku samochodów i motocykli, zgłoszonych 
do raidu samochodowo -motocyklowego „Szła 
kiem powstańców na Odrę’1; o godz. 9.15 
przegląd uczestników raidu przez p. woje­
wodę śląskiego o-r&z komendę główną Związ­
ku powstańców śląskich; o godz. 9.30 start 
do raidu „Szlakiem powstańców na Odrę1'.

W Rybniku: o godz. 10.15 start zawodni­
ków do wyścigu kolarskiego „Szlakiem pow­
stańców na Odrę".

SZ SALI SĄDOWEJS
TECHNIK KOMUNISTYCZNY.

Wczoraj w Sądzie okręgowym w Sosnow­
cu odbyła się rozprawa przeciwko komuni­
stycznemu technikowi dzielnicowemu 30-let- 
nianm Aleksandrowi Szewczykowi z Sosnow­
ca, oskarżonemu o kolportaż bibuły komu­
nistycznej, Szewczyka zatrzymano w chwili, 
gdy obładowany bibułą komunistyczną, po­
czął w kierunku ul- Nowopogońskiej. .

W czasie przeprowadzonej w jego miesz­
kaniu rewizji znaleziono ponadto ukrytą pod 
kartoflami bogatą literaturę, nawołującą do 
powszechnego strajku przeciwko wprowadzę 
mu ustawy scaleniowej, do zwoływania de- 
unonstracyj w obronie więźniów Łuckich oraz 
opis przebiegu lutowych zajść w Austrji. 
Na skutek tego odkrycia Szewczyka areszto- 
*ao i osadzono w więzieniu unysłowickiom.

■Na rozprawie oskarżony do winy się nie 
przyznał i tłumaczył, że znalezione przy nim 
oęezwy otrzymał od nieznanego mu bliżej 
osobnika. Ponieważ jednak świadkowie ze­
znali co innego i kategorycznie oświadczyli, 
ze Szewczyk już od dłuższego czasu zajmu­
je się oporządzaniem i kolportażem litera­
tury komunistycznej, sąd skazał go na 2’/s 
roku więzienia, z pozbawieniem praw na 1. 5.

ZAJŚCIE NA UUCY.
Ciekawą sprawę rozpatrywał wczoraj Sąd 

Kręgowy w Sosnowcu. Na ławie oskarżo- 
ycn zasiadł mieszkaniec Strzemieszyc, 25- 
etni Jan Piasecki, oskarżony o napad.
A 0,0 sid sprawa przedstawia według 

.to* 1 oparzenia: Na przechodzącą wieczo- 
^uł- Sławkowską w Strzemieszycach Do- 
ceję Anus (Sławkowska 102) napadł jakiś 
ęzczyzna, który przewróciwszy oniemiałą 

zaprZ€J?/en’a kobietę na ziemię, schwycił ją 
no-żf3™’0’ ? nastqpnie grożąc jej użyciem 
jj ’ zaczął domagać się od niej pieniędzy. 

oziPaczliwe krzyki napadniętej, nadbie- 
rv«k2 k°,m,'oc3 kilku przechodniów, na któ- 
Uusówu1^ MPMtni*t zbiegł- Ponieważ A- 
tereniJWą/W napastniku poznała znanego na 
secklf6 Strzemieszyc awanturnika, Jana Pia- 
g0 wszczęto za nim pościg i wkrótce

przyyn10^1®**®  oskarżony do winy się nie 
żyła 1 oświadczył, że Anuisówna oskar- 

*Ł1 VeA^ % 

ulicy 1-obga<J'uje go, zaczepił ją kiedyś na 
®PrzeczlnWS^CiŁąl 2 nlą rozmowę. W czasie 
uderzę} •’ Jaka między nimi wywiązała 

Badan W W tYaTZ' To wszystko.
tej sprawie Anusówna zaczęła 

w zeznan!WIraź?,e odpowiedzi i plątać się 
konkret™ la°®’ "onieważ i świadkowie nic 
2naidni«eS° .Powiedzieć nie mogli, sąd, nie 
aiew-2 Wlav Oiskarżonego. Piaseckiego u-

.KH K y JK fK C H O D N r piąte!, fr sierjłsłś »5S rorw.

REGULAMIN WYBORCZY
do zarządów miejskich

W Otaie: od godz. 9—11 kolejny przy- 
mar-sz do mety uczestników VIII '^farszu 
.powstańców na Odrę‘‘; od godz. 11—1'2 ko­
lejne przybycie do mety uczestników wyści- 
Ju cyklistów „Szlakiem powstańców na O- 

rę“; od godz. 11.30 przybycie do mety ma­
szyn raidu samochodowo - motocyklowego 
..Szlakiem powstańców na Odrę1*;  od godz. 
12—14 przerwa -obiadowa; o godz. 14 zbiórka 
na placu uczestników marszu, wyścigu ko­
larskiego i raidu samochodowo-motocylclo- 
wego; o godz. 15 rozdanie nagród zwycię­
skim drużynom marszowym, zwycięskim cy­
klistom, zwycięskim drużynom motocyklo­
wym oraz poszczególnym kierowcom samo­
chodowym. W kolej-ności. nastąpi przemó­
wienie p. wojewody śląskiego i przedstawi­
ciela głównej komendy Zw. .powstańców ślą­
skich. 0 godz. 16 wo ja węda Uąglg w otocze­
niu władz odbierze defiladę maszyn, które 
brały udział w -rajdzie. Po defiladzie zabawa 
ludowa.

W związku z r-ozporzajdzeniem mi­
nistra spraw wewnętrznych w spra­
wie regulaminu wyborczego do zarzą 
dów miejskich, Ministerstwo spraw 
wewnętrznych wyjaśnia, iż władza 
zarządzająca wybory może zarządzić 
wybory wszystkich prze widzianycli 
ustawą członków zarządu miejskiego 
lub tylko niektórych z nich. O ile 
mają być dokonane wybory wszyst­
kich członków zarządu, wówczas na­
leży je przeprowadzić w następują­
cej kolejności: (najpierw wybrać pre­
zydenta (burmistrza), następnie wice­
prezydentów (wiceburmistrza),. wikoń 
cu ławników. Kolejność ta nie wy­
klucza jednak możności poprzednie-

Sytuacja w przemyśle
■■■■■■■■■■I Zagłębia Dąbrowskiego.

W ub. tygodniu sytuacja w prze­
myśle Zagłębia Dąbrówiskiego uległa 
'pogorszeniu.

Tow. Solyay zwolniło z kopalni Giro- 
dzięc 25 robotników, Tow. Grodizaec- 
kie 20, Ząbkowicka fabryka szkła 
zredukowała 20 (robotników; huta 
„Milowice" zredukowała 27 robotni­
ków z walcowni, zaś huta Katarzyna 
47 z oddziałów jwkowtni i walcowni.

Przyjęły natomiast do pracy: zakła­
dy Fitznor, Gamper i Zieleniewski w 
Dąbrowie 32 robotników, oraz przed­
siębiorstwo budowlane Weiziohera w 
Będzinie 25.

ZAWARCIE UMOWY.
Wczoraj, po dłuższych pertrakta­

cjach, aąiwarta została w Inspektora­
cie pracy w Sosnowcu umowa z przed 
siębftorcanii malarskimi, regulująca 
warunki płacy. Na mocy zawartej u- 
mowy czeladnicy wykwalifikowani o- 
trzymywać będą za godzinę pracy od 
70 do 90 gr., natomiast nie Będą pro- 
wądzić na własną rękę robót.

KONTERENCJA.
W nadchoidizący wtorek, dn. 21 bm. 

odbędzie się w Inspektoracie pracy 
konferencja w sprawie zawarcia umo­
wy zbiorowej na kopalni „Małgo- 
rzata“.

© SPORT. © 

Mecz finałowy UNJA—BRYGADA 
zostanie rozegrany w Dąbrowie.

Jak przewidywaliśmy,-o uzyskaniu 
tytułu mistrza okręgu kieleckiego za- 
’ ’ ‘ ’ itecznie mecz finało

kończonem niezn-acznem zwycię­
stwem Brygady w stosunku 2:1, obaj 

decyduje ostatecznie mecz finałowy kandydaci mają po 10 puoiktów. 
między najpoważniejszymi preten- Jak się dowiadujemy, decydujące

spotkanie między Unją a Brygadą 
zostało wyznaczone przez okręg na 
niedzielę dnia 26 bm.; odbędzie się 
ono na stadjonie miejskim w Dąbro­
wie.

dentami tj. Unją eosnowiedką i czę­
stochowską Brygadą. .

Po rozegranych w ub. środę spot­
kaniach Unji z RKS z wynikiem 4:1 
dla Unji oraz Brygady z WKS, za-'

Kronika
Wyścig kolarski C. K. S.

O PUHAR PRZECHODNI 
DYR. PRZEDPEŁSKIEGO.

W nadchodzącą niedzielę rano 'W Cze­
ladzi odbędzie się wyścig Łoli&rsllni na 
100 Mm. o piękny i b. cenny puhar 
przechodni p. Przedpełskiego, naczelnego 
dyrektora Tow. Saturn. Organizatorzy 
przeznaczają również nagrody indywi­
dualne.

■Wyścig, do którego napływają liczne 
zgłoszenia znanych asów, budzi b. duże 
zaimteresowaniie, a na start ściągnie naj­
lepszych kolarzy Zagłębia i Śląska. Pu­
har z nagrodami C.KS. wystawiony jest 
w domu p. F. Gruszki w Czeladzi, ul. 
Bytomska^
JEDNAK WYGRAŁA WAŁASIEWICZÓWNA.

Jak donoszą z Londynu, fotografja, ilu­
strująca finał 200 mtr. wykazuje, że ogłoszo­
ny wynik biegu tego jest wątpliwy. Fotogra- 
fja uchwyciła obie zawodniczki Kraussową 
i Wałasiewiczównę na samej mecie. Obie 
sprinterki jednocześnie rwą taśmę, a noga 
Walasiewiczówny sięga dalej poza linję me­
ty niż noga Niemki.

O WEJŚCIE DO EJGL
W nadchodzącą niedzielę rozpoczynają się 

mecze piłkarskie o wejście do Ligi, jednakże 
nie wszystkie wyznaczone spotkania dojdą 
do skutku, gdyż w niektórych okręgach mi­
strzowie. nie zostali jeszcze wyłonieni.

Jedynie grupa pierwsza staje już gotowa 
do walk. Wezmą w niej udział następujące 
drużyny: Gwiazda, ŁTSG, Gryf i Legja po­
znańska. .

Wgrupie drugiej grać będą drużyny: 
„śląsk“. Grzegórzecki K. S. oraz zwycięsca 
mecau Brygada — Unja.

W grupie trzeciej mistrzostwo „ zdobyły • :— 
drużyny.: Rewera (Stanisławów),” czarni igaau.

(Lwów), 7 pułk piechoty (Chełm) i Polic 
K. S. (Łuck) lub Hasmpnea (Równe).

W ostatniej grapie grać będzie WKS

sportowa.
(Lwów), 7 pułk piechoty (Chełm) i Policyjny 
K. 6. (Łuck) lub Hasmo-nea (Równe).

W ostatniej grapie grać będzie WKS Śmi­
gły, WKS Brześć oraz mistrz Białegostoku, 
który nie został jeszcze dotąd wyłoniony. _

Ze względu ną to, że w kilku grupach mi­
strzowie zostaną wyłonieni dopiero w nad­
chodzącą niedzielę, został kalendarzyk pier­
wszych spotkań o wejście do Ligi zreduko­
wany.

W nfedzielę 19 bm. grają następujące dru­
żyny:

ŁTSG — Legja,
Gwiazda — Gryf,
Śląsk —• Grzegórzecki
i ewentualnie Kewera — Czarni.
TURNIEJ SIATKÓWKI I KOSZYKÓWKI 

W CZELADZI.
W ramach jubileuszu OKS Czeladź orga­

nizuje dziś i jutro w godzinach popołudnio­
wych turniej siatkówki i koszykówki, do 
którego zgłosiły się zespoły Sokoła Piaski i 
Czeladzi, SMP, Solvay i CKS. Zwycięskie 
drużyny otrzymają nagrody, które rozdane 
będą w przerwie meczu niedzielnego.

Z ŻYCIA K. S. BRYGADA. 
W STRZEMIESZYCACH.

W ub. środę zostały rozegrane mecze: KS. 
Brygada i — KS Wysoka w Wysoce z wy­
nikiem 1:0; Brygada U grała z SKS na boi­
sku Brygady 1:1; Brygada EU — SKiS U 0:0.

Na dzień 17 bm. zarządy Związku rez. i K. 
S. Brygada zwołały zebranie w celu wybra­
nia komitetu zabawy, która się odbędzie w 
sali PKP w dniu 8 września rb.; zebranie zo­
stało zwołane do lokalu przy ul. Warszaw­
skiej 75 na godz. 19.

Na dzień 18 bm. na godz. 16 zostało wy­
znaczone walne zebranie członków wspiera­
jących i czynnych KS Brygada do lokalu 
własnego (obok boiska), na którem złożone 
zostanie sprawozdanie członków zarządu i 
dokooptowanie członków zarządu.

Na dzień 19 bm. o godz. 10 zostało wyzna­
czone zebranie obywateli, z których ma po­
wstać opieka nad klubem sportowym Brv-

go wyiboTiu np. wicepireżydenią (wi- 
cehuTinistrza) lub łąwnihów przed 
dokonaniem wyboru prezydenta, q 
ile wybór prezydenta na pierwszem 
zebinaniu wylborczeim nie doszedł do 
skutku.

Władza zarządzająca wybory weki 
zuje członków zarządu, których na­
leży wybrać. Rada miejska może po­
większyć liczbę wiceprezydentów w 
miastach ponad 50.000 mieszkańców. 
Wobec powyższego uchwała rady 
miejskiej, dotycząca ustalenia liczłry 
wiceprezydentów, wiippa być pod ję­
ta przed zarządzeniem wyborów do 
zarządu miejskiego, przyczem radzie 
przewodniczy dotychczasowy przeło 
lżony gminy.

Zarządzenie wyborów obowiązuj*  
aż do czasu dokonania wyboru wszy­
stkich tych członków zarządu miej­
skiego, których wybór został zarząd 
dzony. O ile więc na pięrwezem ze­
braniu wyfoorczem nie Arszyscy wy­
mienieni w zarządzeniu członkowie 
zarządu zostaną wybrani, władza za­
rządzająca wybory nie wydaje po­
nownego zarządzenia wyboru, lecz 
wyznaczenie następnego terminu Inb 
zebrania, celem dokonania wyboru 
pozostałych członków, należy do

Do czasu dokonania wyborów od­
nośnych członków zarządu miejskie­
go i zatwierdzenia wyboru przełożo­
nego gminy, dotychczasowi członko­
wie zarządu pozostają na swych sta-' 
powiekach. •

Zwłoki młodej dziewczyny
NA TORZE KOLEJOWYM.

Wczoraj w nocy ,po pTzejłścju pociągu 
osobowego Katowic© — Częstochowa 
znaleziono na tor ze kolejowym między 
Ząbkowicami a Łazami zwłoki młodej 
kobiety z obciętą głpwą.

Jak stwierdzono była to lS-Ietnia Mo­
nika Biała- ze wgi Tuczna Baba, pow. Bę 
dzińskiego.

Prawdopodobnie popełniła ona samo- 
bójetwp,

■
V

Prosimy naszych zamiejscowych 
i miejscowych
P. T. Prenumeratorów 

o regularne wpłacenie prenumeraty 
za SIERPIEŃ 1934 r.

•••-,

HUMOR—
KOMPLEMENT.

Znany portrecista zwierząt, malarz an­
gielski, Landsee, bawił w Lizbonie i został' 
przedstawiony królowi.

— Bardą> mi miło, że sam. będąc przyja­
cielem zwierząt, mogę poznać pana — po­
witał król malarza.

DUŻA KONKURENCJA.
— Co parabiasz, Antoś?
— Nic.
— Dobre zajęcie!
— Owszem, dobre, tylko duża konkuren-. 

cja.
CZŁOWIEK ZASAD.

— Słyszeliście towarzyszu? Prezes nasze, 
go związku, zawodowego zginął na morzu!

— To dziwne.... Przecie umiał tak świe­
tnie pływać.

— Toteż pływał osiem godzin... A potem 
przestał pływać i utonął!

BEZWZGLĘDNY DZIEDZIC.
Pan Dorabialski ogląda inwentarz kupio­

nego majątku w okolicach Prosiątkowa .
W ohlewie zwraca się do ekonoma:
— Te świnie trzeba zarżnąć.
— Kiedy ona, proszę pana dziedzica, bę­

dzie się prosić.
— Wszystko jedno. Choćby się na kola­

nach pnosiła, to ją zarżniecie.
TAKIE CZASY.

— Czy pan mnie nie pozna je?
— Jeśli mam być szczerym.... nie!
— My kiedyś byliśmy przez 6 miesięcy

małżeństwem....
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kroniką ZAWIERCIA
X Z WYDZIAŁU POWIATOWEGO.
W u>b. wtorek odbyło się -posiedzenie 
Wydziału powiatowego w Zawierciu pod 
przewodnictwem wiceslarosty ,p. Wł. Ge­
rania. Między innemi na posiedzeniu po­
stanowiono doprowadzić do pierwotnego 
stanu zniszczony przez burzę mo6t na li­
nji Poręba — Górka.
X ZAKOŃCZENIE PÓŁKOLONIJ LET­
NICH. Jak donieśliśmy pokrótce w śro­
dowym numerze K. Z. w ulb. wtorek od­
było się uroczyste zakończenie póllkolo- 
nij letnich dla biednych dzieci1 w Za­
wierciu, zorganizowanych przez miejski 
komitet Fu-nduszu pracy pod opieką 
Z.OjK.Z. Z póllkolonij korzystało w 
dwóch turnusach 2280 dzieci. Dziatwa 
czuła się bardzo dobrze na- półkolon jaćh. 
W .dniu zakończenia póllkolonij każde 
dziecko otrzymało po ćwierć klg. bulki 
i pól klg. cukru.
X NA POWODZIAN. Do powiatowego 
Komitetu niesienia pomocy ofiarom po­
wodzi wpłynęły w- dalszym ciągu nastę­
pujące ofiary: od gminy Żarki — zl. 
94.20, gm. Siewierz — zł. 155.90, Kozie- 
główki — zł. 281.52, Koziegłowy — zl. 
12.50, Mierzęcice — zł. 35.82, Poręba — 
zł. 5.50; urzędnicy fabryki Poręba zło­
żyli zł. 200. Do dnia 16 b.m. wpłynęło 
łącznie do komitetu powiatowego zł. 
0.656,85. W tych dniach został wysłany 
z Zawiercia dla ofiar powodzi w Sando­
mierzu wagon 15-tonowy z ofiarami w 
naturze, w postaci żywności, garderoby, 
obuwia i t. p. - <

W związku z wiadomością, podaną w 
nr. .218 K. Z. jakoby p. Stern, właściciel 
składu aptecznego w Zawierciu odmówił 
ofiary na powodzian, pełnomocnik p. 
Sterna adw. Makieła wyjaśnia, że p. 
Stern ofiarę, na powodzian złożył.
X WYJAŚNIENIE. W związku z notatką, 
zamieszczoną w dzienniku „K-urjer Za­
chodni" z dnia 12 sierpnia 1954 roku 
nr. 219 w dziale Kroniki Zawiercia, p.t. 
„Czy likwidacja sierocińca w Zawierciu" 

■— Zarząd miejski w Zawierciu — na 
podstawie usta-wy prasowej prosi o u- 
mieszczenie w najbliższym numerze na­
stępującego sprostowania:

1) Prawdą jest, że koszty utrzymania 
Miejskiego zakładu wychowawczego dla 
sierot w Zawierciu wyniosły w roku 
budżetowym 1955-34 sumę zł. 29.107 gr. 65 
Natomiast nieprawdą jest jakoby koszty 
powyższe wyniosły w roku budź. 1985-54 
sumę zł. 19.865 gr. 43.

2) Prawdą jest, że utrzymanie 56 dzie­
ci w Zakładzie -wychowawczym ks. L. 
Markiewki w Bogucicach na Górnym 
Śląsku wyniosą sumę zł. 20.160 rocznie. 
Nieprawdą jest natomiast jakoby koszta 
te miały wynieść sumę zł. 21.170.

Tymczasowy przełożony
■ miasta Zawiercia:

J. Szezodrowski.
X POŻAR OD PIORUNA. Podczas bu­
rzy, jaka przeszła w u-b. środę nad Za­
wierciem piorun uderzył w zabudowa­
nia p. Maciążka (ul. Szkolna), wznieca­
jąc pożar. Ogień strawił stodołę ze zbo­
żem i narzędziami. Straty wynoszą ponad 
1000 zł. Dzięki akcji ratunkowej straży 
TAZ., fabryki, szkła, z Marciszowa i Rud­
nik ogień nie przeniósł się na sąsiednie 
zabudowania.
X BICIE SZYB. Onegdajfizej nocy nie­
znani sprawcy wyibili szyby w mieszka­
niu Estery Symchowitez w Zawierciu 
(Marszałkowska 10).
X ZE SKLEPU Altera Fajnera w Za­
wierciu (Marszałkowska 10) skradziono 
różne artykuły spożywcze, wartości 800 
dotych.

konika OLKUSZA
X POZDROWIENIA. Przedstawiciele 
komendy hufca olkuskiego w osobach 
pp.: komendanta phm. Kaczmarczyka,
K. Pokara. i L. Klimasa, z wędrówki: po 
Huculszczyźnie, przesyłają za .nasze-m 
pośrednictwem serdecznie pozdrowienia 
drużynom, kołom, przyjaciołom i sympa­
tykom harcerstwa pow. Olkuskiego.
X ZEBRANIE. W dn. 19 b.m. .w- sali Ra­
dy powiat, w Olkuszu, o godz. 11 rano, 
odbędzie się zebranie Zw. pracow. sa- 
nwwtzadu do wiat. i Zw. admiaistr. gmin­

nych pow. Olkuskiego, w sprawie złą­
czenia w jeden Związek samorządu te­
rytorialnego.
X NA POWODZIAN złożyli: urzędnicy 
cement. „Wiek" w Ogrodzieńcu zł. 65.40 
i. robotnicy zł. 165.50, gminny komitet w 
Ogrodzieńcu zł. 109.
X WIEC. W du. 15 bim. w Domu ludo­
wym w. Łobzowie pod Wolbromiem, od­
był się wiec Stronnictwa ludowego, na 
którym przemawiał poseł Waleron z 
Miechowskiego.

Ogon potwora z Loch Ness
pożarty przez koty.

Przybył do portu Liepaja okręt e-' 
słoński „Elsa Groy", którego kapitan 
podał do wiadomości publicznej, że 
w czasie ostatniego dnia swej podró­
ży,okręt na swej drodze napotkał się 
z autentycznym potworem z Loch 
NeSs, który, dla niewyjaśnionych 
przyczyn wyemigrował tym razem 
do Bałtyku.

Po zaalarmowaniu załogi przez 
strażnika kapitan — tak bowiem o- 
powiedział prasie — dal rozkaz za­
trzymania maszyn i kazał opuścić 
łódź motorową, uzbrojoną w harpu­
ny, której dowództwo objął osobiście 
Potwór, olbrzymie zwierzę kilkume­
trowej dłulgości, mające wielki ogon 
w pierścienie, nie okazał najmniej­
szego strachu na widok zbliżającej 
się motorówki. Wydawał się być, 
przeciwnie, w doskonałym humorze, 
gdyż zabawiał się nurkowaniem w 
pobliżu okrętu, z którego pokładu za 
łoga i pasażerowie przyglądali się w 
oczekiwaniu -pełinem naprężenia.

Gdy motorówka zbliżyła się do 
potwora, jeden z marynarzy rzucił 
po mistrzowsku harpun, który utkwił 
w ogonie potwora. Morze dokoła 
miejsca walki zabarwiło się krwią, 
podczas gdy potwór, po wysokim, 
podskoku, który o mało nie przewró­
cił łodzi, zniknął w falach morskich. 

^.GOSPODARCZE
Gdynia portem owocowym.

Podsekretarz stanu w rumuńskiem mi­
nisterstwie rolnictwa, p. Manolescu-Strun 
ga, powrócił z Gdyni, gdzie w towarzy­
stwie wiceministra Raczyńskiego i sze­
regu wyższych urzędników zapoznawał 
się z urządzeniami portu. W ciągu dinia 
wczorajszego wiceminister Manolescu od­
był szereg konferencyj z przedstawicie­
lami powołanych ministerstw polskich. 
Przedmiotem tych rozmów, jak nas in­
formują, były kwestje techniczne, zwią­
zane z organizacją przewozu owoców-'ru­
muńskich poprzez Polskę i port gdyński. 
W szczególności interesowały wicemini­
stra Manolescu sprawy taryfowe.

Z pobytu swego w Gdyni wyniósł ru­
muński wiceminister rolnictwa jaknajle-

Pomyślna sytuacja w przem. jedwabniczym
Jediną z niewielu gałęzi przemysło­

wych, która mimo powszechnego kryzy­
su gospodarczego, rozwija się dość pomy­
ślnie, jest produkcja jedwabnicza. Zja­
wisko to naipozór dziwne, ponieważ, jak 
wiadomo, jedwabne artykuły należą do 
artykułów droższych, wobec czego i zbyt 
ich •winien być znacznie mniejszy, tem- 
■bardziej, iż w bardzo wielu wypadkach 
są one zastępowane artykułami tańszy­
mi, jak wełniane, pól wełniane, i tp. Jalk 
się jednak okazuje w praktyce, w świe­
tle dokładnych danych statystycznych, 
produkcja jedwabnicza w Polsce, a w 
szczególności na rynku łódzkim nie tyl­
ko wychodzi obronną ręką z kryzysu, ale 
coraz bardziej się rozwija. Fakt ten mo­
żna soibie wytłumaczyć przedewszyst- 
kiem szerszeni znacznie zastosowaniem 
jedwabiu w produkcji włókienniczej, w 
wielu bowiem gałęziach włókienniczych 
stosowana jest domieszka jedwabiu oraz 
szerokiem zastosowaniem jedwabiu w 
galanterii. Jeżeli chod«i o otrodaikcje

przędzy sztucznego jedwabiu, to należy 
zauważyć, że w roku 1929 produkcja ta 
w Polsce wyniosła 27 tysięcy ąuiintali, w 
roku 1952 — 55 tysięcy ąuimtali, w roku 
zaś 1955 już 37 tysięcy ąuintali, a więc 
w przeciągu czterech lat produkcja ta 
wzrosła o 10 tysięcy ąu.intali, podczas 
gdy np. w produkcji przędzy wełnianej 
daje się zauważyć spadek z 298 tysięcy 
ąuintali w roku 1929 do 212 tysięcy quiin- 
tali w rolku 1952.

Powyższy wzrost produkcji jedwabni- 
czej w Polsce powoduje skolei wzrost 
importu surowca' jedwabniczego, i tak 
w okresie od roku 1924 do roku 1927 im­
portowano do Polski jedwabiu .natural­
nego za zł. 66,1 miljonów, w okresie zaś 
od roku 1928 do roku 1929 — za zł. 68,1 
miljonów. Jeżeli chodzi o przywóz suro­
wca. jedwabiu sztucznego^ to w okresie 
od roku 1924 do roku 1927 przywieźli­
śmy sztucznego jedwabiu za złotych 9,6 
miljonów, a w okresie od roku 1928 do 
troku 1951 — za 15,9 mil iom

X WYSTRZEGAĆ SIĘ WĘDROWNYCH 
ZŁODZIEI. W czasie nieobecności miesz­
kańców skradziono z mieszkania Darnci 
gęra w- Olkuszu (Wollbromska 2) TÓżinej 
bielizny na sumę 500 zł. Jak się okazało 
złodziejkami były trzy żydówki ze Sta­
szowa, trudniące się zawodowo żebra­
niną.

X POŻAR OD PIORUNA. We wsi 
Kwaśniów Dolny, gm. Ogrodzieniec w 
czasie onegdajszej burzy piorun uderzył 
w stodołę Jana Wyszyńskiego. Stodoła 
spłonęła wraz ze zbiorami.

pozostawiając na powierzchni wody 
część odciętego ogona.

Marynarze wciągnęli na pokład o- 
krętu tę wspaniałą zdobycz, a żona 
kapitana dokonała kilka zdjęć foto­
graficznych bezcennej pamiątki. Po 
wyświetleniu kliszy porównano zdję 
cie z rycinami, .przedstawiającemi 
potwora z szkockiego jeziora i jedno­
głośnie wszyscy stwierdzili, że była 
to bezwzględnie podobizna z Loch 

Ness. ' • _
Kapitan skierował następnie bieg 

okrętu ku Liepaji, by czemprędzej 
oznajmić światu niezwykłe wydarze- 
ie. Kiedy okręt wpłynął do portal, o- 
kazało się, że zdobyty ogon znikł. 
Po gorąjczkowych przeszukiwaniach 
na całym okręcie, zauważono koty 
pokładowe, które oblizując się, koń­
czyły właśnie biesiadę, na którą skła 
dał się ogon potwora. Na szczęście 
fotograf je zostały i po lądowaniu za­
telefonowano natychmiast sensacyj­
ną wiadomość do Rygi.

Należy obecnie zatem czekać cier­
pliwie, alż na falach Bałtyku ukaże 
się trup strasznego potwora, chylba 
że wmiędzyczasie, ogon mu odrośnie 
i potwór popłynie spokojnie dalej, 
by za kilka dni ukazać na morzach 
chińskich, a za kilkanaście w wodach 
Haiti i t. d. Jak juiż to już....

psze wrażenie. Podobały mu się w szcze­
gólności urządzenia techniczne portu i 
świetna organizacja handlowa Gdyni. 
W wyniku rozmów, jakie p. Mamolescu 
przeprowadził z powołanymi czynnika­
mi w Warszawie należy się liczyć z roz­
szerzeniem eksportu owoców rumuńskich 
iprzez Gdynię. W ten. sposób stanie się 
Gdynia także portem owocowym dla kra­
jów (południowej Europy. Poza Rumun ją 
oceniły znakomite walory tego portu i 
jego dogodne położenie dla eksportu o- 
■wooów również Włochy, które w ostat­
nich czasach conaz częściej korzystają z 
Gdyni, jako bazy handlowo-portowej w 
eksporcie owoców do krajów Europy.

Kronika gospodarcza.
BILANS BANKU POLSKIEGO. W ciągu 

pierwszej dekady sierpnia zapas złota powię. 
kszył się o 0.5 mili. zł. do 492.0 ndlj. zł. Ró. 
wnocześnie stan pieniędzy zagranicznych j 
dewiz powiększył się o 1.5 milj. zł. do 41.7 
milj. zl. Sunna wykorzystanych kredytów 
wzrosła o 152 milj. zł. do 757,5 milj. 
przyczem portfel wekslowy zwiększył się 0
7.8 milj. zl. do 621,6 milj. zł., stan pożyczek 
zabezpieczonych zastawami o 52 milj żł. óo
67.8 milj. i .portfel zdyskontowanych biletów 
skarbowych o 2,1 milj. do 48,1 r..nj. zł. Za. 
,]>as polskich monet srebrnych i bilonu zrani ej 
szyi się o 2,6 milj. do 52,9 milj. Pozycje „in. 
ne aktywa" i „inne pasywa" wzrosły: pier. 
wszą o 0,8 milj. do 149,7 milj. zł., draga o 
1,2 milj. do 260,6 milj. zł. Natychmiast płat- 
ne zobowiązania wzrosły o 6,0 milj, do 228,9 
uniij. zł. Obieg biletów bankowych w wyni- 
ku wyżej omówioydh zmian powiększy) się 
o 6,5 milj. zl. do 915,9 milj. zł. Pokrycie zło- 
tem lekko się obniżyło, a mianowicie z

w ostatniej dekadzie lipca do 41,18% 
i przekracza normę statutową o przeszło 17 
punktów. Stopa dyskontowa 5%, zastawów? 
6®/o.

NOWE 100-ZŁOTOWE BANKNOTY. Bank 
Polski rozpoczął już przygotowania do wy- 
puszczenia w obieg nowych banknotów loo. 
zlotowych. W skarbcu Banku Polskiego znaj 
(luje się już około 500.000 sztuk nowych 
banknotów, które mają być stopniowo pu- 
szczone w obieg w końcu sierpnia i w po­
czątkach września. Nowe banknoty przypo­
minają swym wyglądem banknoty francuskie 
wartości 5Ó0 i 1000 franków. Nowe banknoty 
drukowane są w państwowej wytwórni pa- 
pierów wartościowych w Warszawie.

NA CENTRALNĄ TARGOWICĘ W MY- 
SI.OW1CACH spędzono od dnia 7-15 bm. 
bnhaji 49, krów 428, jałówek 54, świń 1724. 
cieląt 204. razem 2459 szt. zwierząt. Płacono 
w dniu 15 bm. za 1 kg. żywej wagi za nie­
rogacizną loco Targowica łącznie z kosztami 
handlowemi od O.fZł do 1.00 zł.

TARGI MEBLOWE W SWARZĘDZU 
Rzemiosło stolarskie w Swarzędzu urządza 
w czasie od 50 września do 4 listopada r. b. 
w Swarzędzu specjalne Targi meblowe. Jak 
wiadomo, miasto Swarzędz, położone blisko 
Poznania, jest siedzibą i skupieniem wielkiej 
ilości warszlałów stolarskich, których właści­
ciele jeszcze przed wojną wywozili meble 
do Niemiec. Holandji i innych krajów. Wy­
roby rzemieślników stolarskich w Swarzę­
dzu stoją na wysokim poziomie i są znane 
już w całej Zachodniej Polsce. Przez urzą­
dzenie Targów Meblowych w Swarzędzu 
niewątpliwie inicjatorzy tych targów zwrócą 
uwagę całej Polski na jakfść wyrobów i 
zdolności kokurencyjne rzemiosła stolar­
skiego w Swarzędzu. Targi Meblowe w Swa­
rzędzu obejmą przestrzeń 500 metrów’ kwa­
dratowych. Odbędą się o.ne .pod protekto­
ratem' Izby Rzemieślniczej w Poznaniu.

OŻYWIENIE NA ŁÓDZKIM RYNKU WŁÓ 
KTEINNICZYM. W ostatnim tygodniu na 
łódzkim rynku tanich wyrobów włókienni­
czych dało się zauważyć poważniejsze oży­
wienie, które pozosłaje w związku z rozpo­
częciem się sezonu zimowego w handlu hur­
towym towarami półwełnianemi i wełnia- 
nemi. 0 ożywieniu tem świadczy dość duży 
zjazd kupców prowincjonalnych oraz znacz­
nie zwiększone zapotrzebowanie ze strony' 
łódzkich konfekcjonerów, którzy poszuki­
wali ostatnio modniejszych materjałów. Zda­
niem kół zainteresowanych, właściwy sezon 
zimowy we włókiennictwie rozipocznie się w 
ciągu najbliższych dwóch tygodni. Należy 
stwierdzić, że składy łódzkich hurtowników 
i detalislów są w obecnej chwili zaopatrzo- 
ine w towary bardzo słabo, należy się więc 
spodziewać zwiększonego popytu. Przede- 
wiszystkiem odczuwa się poważniejszy brak 
tanich towarów włókienniczych, które nor*  
malnie znajdują najwięcej nabywców.

GIEŁDA
PIENIĘŻNA.

Dewizy: Belg ja 124.25, Gdańsk 172.62, Ho­
landia 558.80, Londyn 26.61, Paryż 54.891/:, 
Praga 21.97, Szwajcar ja 172.77, Sztokholm 
157.55, Włochy 45.42, Berlin 207.00.

Obroty dewizami nieco mniej niż średnie, 
tendencja przeważnie utrzymana. Banknoty 
dolarowe w obrotach pozagiełdowych 5.19— 
5.19‘A, rubel złoty 4.59, dolar złoty 8.94, gram 
czystego złota 5.9244, w obrotach prywatnych 
marki niem. (banknoty) 194.00—195.75, w o- 
brotach prywatnych funty angielskie (bank­
noty) 26.55—26.57.

Papiery procentowe: 5 proc. poż. budowla­
na 45.50, 7 proc, poż stabilizacyjna 67.65 - 
67.50, 4 proc. poż. inwestycyjna 11725, 4 prc. 
państw, poż. premjowa dolarowa 5550, 5 prc. 
konwersyjna 65.75—65.50, 6 proc. poż. dola­
rowa 67.75—67.50—68.00.

Akcje: Bank Polski 8625—86.00, iWstsz 
Tow. Fabr. Cukru 19.50.

NA LETNISKU.
Pan Wojciech ąpoezywa sobie w piękny, 

słoneczny dzień na łące i marzy o niebies­
kich migdałach. Jednakże gromada chłop- 
ców, grająca w piłkę nożną, mąci mu sp°' 
kój. Co chwila piłka nożna przelatuje P0.- 
nad Wojciechem, i budzi go z miłej drzemki. 
Mocno zirytowany, wstaje i woła do chłop- 
ców:

— Chłopcy, nie moglibyście się przenieś 
trochę dalej? Taka duża łąka, że możecie 
gdzieindziej grać, nie akurat nademną!

— Owszem, moglibyśmy się przenieść —, 
odpowiada jeden z chłopców, aie pan urn®! 
także pójść z nami! Pan jest naszą bramką’

DZIELNY AKWIZYTOR.
— Ależ pan tu był dopiero dziesięć minut 

temu!!...
, Tak, ale pan powiedział, że dostane

• zamówieauą. gdx, duaigim zazem...



KURJER TURYSTYCZNY
flgfljRY PROWINCJONALNE**.

„WIADOMOŚCI TURYSTYCZNE" Najnow 
szy numer jedynego .pcilskiego dwutygodni­
ka fachowego przynosi, jak zwykle,,szereg 
interesujących informacji i artykulęw, m. 
in. iż. H, Mianowskiego, dyrektora Izby 
Przem. Hand.1. w Krakowie o wpływie pań­
stwa na gospodarkę uzdrowisk prywatnych, 
barwny feljeton p. t. „Kwadrans w propa­
gandzie -warszawskiej", poświęcony sprawom 
związanym z Festivalem Warszawskim, do­
skonały artykuł opisujący Duklę i puszczę 
św. Jana oraz szereg infonnaęyj, m. ii), peł­
ny tekst rozporządzenia O korzystaniu z 1000 
i 2500 km. biletów kolejowych turystycz­
nych. W art. wstępnym pęruszony jest Ońfe- 
szereg aktualnych zagadnień lurystyęzłjyąfi
i dokonana jest próba Haa®u sezonu tn.< 
rystycznęgo. . .

Całość, ozdobiona ilustracjami, jak zwykle 
stanowi cenny maferjał nietyłko dlą torY’ 
stów,sJe dla każdego interesującego się sprę 
wami krajoznawstwa, podrężnićtwa. etc.

„MAŁY PODRĘCZNIK OBOZOWANIA^, 
inż. Zbigniewa Trylskiego. Warszawa, 1934 r. 
Główna Księgarnia Wojskowa. Cena z|. 1.50.

Sztuka obozowania nie jest saim.a sportem, 
lecz diodatkiem do wszystkich sportów prze­
strzennych i stąd zainteresowanie nią jest tak 
powszechne. Czy to bowiem będą niedzielni 
wycieczkowicze, czy kajakowcy płynący z 
wódy na wodę, ozy rowerzyści, motocykli* 
ści, turyści górscy czy nizinni, narciarze, hat 
cerze czy inne organizacje — wiszyscy oni 
iw gw®m wędTOWnem życiu njWZą korzy* 
stać z oł>ozu.

Jak soibie urządzić obóz, by był wySfijiny 
a najmniej jednocześnie pooh.łanial:' nąs? 
czas, podaje książeczka długoletniego prąkiy 
ka, mieszkańca licznych obozów' wojsko. 
wych, wojennych i harcerskich — inż. Zbi­
gniewa Trylskiego p. t. -„MAŁY PODRĘCZ­
NIK OBOZOWANIA", która świeżo ukazała 
się w drugiem, poprąwipnęm i uzupelnionem 
wydaniu nakładem Głównej Księgarni Woj-, 
iskowej w Warszawie. Jest to krótka i .zwię* 
źle ujęta praca, traktująca o przygotowa­
niach do wyruszenia do obozu i o życiu w 
njgj, Dzieli się na następujące rozdziały: 
wyprawa osobista, pakowanie, namiot, roz­
bijanie namiotu, pożywienie, 00 się robi w 
obozie, zwijanie obozu.

Autor kładzie w swej pracy duży nacisk 
na pożywienie, dając z tej dziedziny szereg 
praktycznych rad: i wskazówek. Pracę zde< 
bi wiele pełnych humoru ilustiacyj.

Dulkla, połażona na ząkb&zęnin 
przełęczy Dukielskiej, uroczo oioczo- 
na górami, nad któremi doimimuije 

Cergowa (716 OT-), obeerne jest nie­
wielką mieściną, której sens istnienia 
zofital utracony (przez odcięcie od Pol 
6ki całej połaci kraju, znajdującego 

>sie za sąsiednią granicą czechosło­
wacką, oddaloną od Dukli o 20 kim. 
Dawniej łpiąato rozwijało się szylb- 
ko, leżąc na historycznej drodze, wio 
dąćej z Węgier do Polski, i przepusz­
czając przez swoje arterje cały ruch 
towarowy, odbywający się między 
dwoma sąsiedniemi krajami. Dukla, 
leżąca ną połowię drogi od Budape­
sztu do Warszawy, stanowiła w han­
dlu tym bardzo ważny punkt, co 
szczególnie dawało się zauważyć 
przy tranporęie, win węgierstkich. któ 
rym w Dukli „dawano odpocząć* 1 * * * *' po 
podróży. Wielkie piwnice, budowa^ 
po w tym celu, do dnia dzisiejszego 
jpszcze znajdują się pad sklepienia­
mi domów.
, pierwszą wzmiankę o Dukli znaj­
dujemy w przywileju Kazimierza 
Wielkiego z r. 1366, Prawo magde­
burskie otrzymało miasto przed r. 
1405.

W pierwszej połowie 15 w. Dukla 
staje się słynną z powodu narodzin 
błogosławionego Jana z Dukli, który 
po ukończeniu nauik w Akademji 
Krakowskiej osiadł w pustelni pod 
Duklą (obecna Puszcza św, Jana), 
przygotowując się do stanu duchow­
nego. W . 1439 odwiedził go św. Jan 
Kanty, pielgrzymujący przez Wę­
gry do Włoch. W r, 1442 przyjął 
błog. Jan z Dukli śluby zakonne i 
święcenia klasztorne Braci Mniej­
szych (Bernardynów) św. Franciszka 
w Krakowie, skąd przeniósł się na­
stępnie do Lwowa, do zakonu ostrzej­
szej reguły, t. zw. Obserwantów, 
Następnie był gwardjanem w Kro­
śnie, Poznaniu i Lwowie, gdzie został 
kustoszem klasztoru. Przez długie la­
la pracując tam jako gorliwy kazno­
dzieją i spowiednik, zmarł wr. 1484. 
Z życiem bł. Jana z Dukli związane 
jest mnóstwo pięknych legend, a pa­
mięć o nim żywa jest jeszcze do dzi­
siejszego dnia wśród okolicznej lud­
ności, chętnie zwiedzającej puszczę 
św. Jana oraz tłumnie przybywają­
cej na odpusty doroczne, odbywają 
ce się ku jego czci.

W 15 wieku właścicielami Dukli by 
li Kobylańscy, w 16-m miasto prze­
chodzi w ręce Ozykowskiego, następ­
nie pozostaje w jego rodzinie do r. 
1540, ipoczem dziedzicem zostąje Jan 
z Zakliczyna Jordąn, po którym wła­
sność obejmuje Wawrzyniec Spytek, 
ra Melsztynie Jordan, który zapisu­
je miasto po swej śmierci córce swej, 
ZoJji, Wydanej za Samuelą Zborow­
skiego. W rodzinie Zborowskich po­
zostaje Dukla do r. 1600, następnie 
Przechodzi do Krzysztofą Drobofow- 
ękaego, poczem właścicielem jej sta­
ję mę Andrzej Męeiński, Syp Woj- 
^ha Męcińskiego i Jadwigi Z Ko- 
Pyw&kicłi, posiadający już w awem 
Wdaniu wiszyetkie dawniejsze wsie 
klucza dukielskiego, które dawniej 
znajdowały się w rękach Kobylań­
skich. Od tego czasu ppao&taje mia­
sto już we władaniu Męcińskich do 
kja-w” część jego prze­

rodzi do Mniszchów.aiby w r- 1710 
Przejść w ich ręce całkowicie.

trerwszym Mniszcihem, władajiąj- 
^ym już całą Duklą, był Józef Wan- 
alan Mniszech. W rękach tego słyn- 

l?7i Pozostawała Dukla do r,
w74;. Następnie przeszła, jako posag 

■ ®fJi Józefy Mniszchówny, z chwilą 
■^.^oążpójścia za Szczęsnego Po- 
1770 6'm’ tegolż własność, w r.

zaś nabywa miasto Józef Kanty 
Ossoliński, w którego 

Br?21! włosto ,pozostąje dn roku 1786, 
kich °°Zfi,C nafi^ie do Stadnic- 
nie V .ro?1>ior^e Polski uetaje włada­
sz ^edzicznych panów nąd mia- 
do^i .^dłKwne wmo jednak jeszcze 
z a^ie-tezego dnia znajdują się u 
ii , r°dów magnackich, a obec- 
^;e pałac w Dukli, po śmierci oetat- 
Jego z hłecińskich. stanowi własność

Dukla i przełęcz dukielska
nieletniego syna Hieronima hr. Tar­
nowskiego z Rudnika n-S.

Z ważniejszych faktów historycz­
nych, rozgrywających się w Dukli, 
zanotować należy: w r. 1738 wielki 
pożar, który strawił prawie całe mia­
sto, 1743 nadanie gruntu pod bu­

Polska — Żegiestów.
IMH Zdrojowisko polskie.

Żegiestów - 2dirń(j, w sierpniu 1934 r.
Kito nie był kilka lat w Żegiestowie a przy­

jechał tu w tym roku, ten go zupełnie po­
znać nie może.

(Przepiękny, nowozbudoiwany Dorn Zdro­
jowy z jasnymi pokojami, pierwszorzędnie 
urządzonymi, z olbrzymią salą restauracyjną 
i taneczną zaspakajają te ostatnie wymaga­
nia najzupełniej. Kilka razy w tygodniu u- 
rządizane imprezy artystów, zjeżdżających 
tu z całej Polski, dancingi, zabawy i wycie­
czki w przepiękne okoliczne góry umalają 
kuracjuszom monotonję leczniczą. Ale nie 
na. tem ogranicza się pobyt w żegiesbotwskiem 
uzdrowisku. Fenomenalnie działają kąpiele 
w szmaragdowym Popradzie, o którym nie 
wszystkim wiadomo w Polsce, _ że z łożyska 
jego J>ije woda mineralna, zawierająca dwu­
tlenek węgla, To też w upalne oni, kiedy 
słońce rozniesie zapach lasów woniejących 
żywicą, wpzystko kryje się w ich cieniu łub 
też przenosi się na plażę żegiestowską, ro­
zumie się naturalna która wówczas noi się 
od różnobarwnych kostjumów kąpielowych.

Żegiestów rozbudowuje się w iście amery- 
kańskiem tempie. Buduje ąię wspaniałe no­
woczesne wille, oprócz już powstałych jak 
„Warszawianka"', „Światowid*,  „SanatoW 
„Polonia”, „Zamek", „Żorlina" gdzie ceny są 
wprost ómiesznię niskie w stosunku do tego, 
co kuracjusz otrzymuje. Frekwencja tfigie- 
Stowęka wynosząca dziś dziennie półtora ty­
siąca gości bawiących tu równocześnie,

30-lecie schroniska
W niedługim cząsie będziemy ob­

chodzili szereg trzydraestoletnich ju­
bileuszów: Pogotowia Tatrzańskiego 
P. I. T., Oddziału P. T. T. „Beskid" 
w Cieszynie, oraz schroniska Beski- 
dcnvereiąu na Babiej Górze.

Ostatnio powstało w r. 1904 po u- 
zyskaniiu przez Beskidenverein w r, 
1903 od hr. Arva Varalia pozwolenia 
na budowę schroniska pod szczytem 
Babiej Góry, na gruntach należących 
do wymienionych. Ruchliwy zarząd 
związku pod przewodnictwem owcze 
gnego prezesa, Wilhelma Schlesingę- 
ra, zakrzątnął się odrazu w celu uzy­
skania odpowiednich funduszów. 
Dzięki temu zdołano w szybkim cza­
sie zebrać odpowiednie środki, po­
zwalające na rozpoczęcie budowy 
schroniska na tym najwyższym gzezy 
cię Beskidów Zachodnich, gdzie zre­
sztą już od dłuższego czasu, staraniem 
Befekideovereinu została wyłożona 
księga pamiątkowa dla turystów, 
zwiedzających Babią Górę.

Z KONGRESU ITRYSTYCZNWO W BERUN1E,
W Berlinie rozpoczęły się ohrąćy komitetu wyKmąwczęgo jpięfkynąrttiowcgo związku 
nrępagąnóy turystycznej, w których Wżcrtnu^ą (oą lewej) sekr gen. vart Dcventer (Ha­
ga). mun Iteimstk ,łlag;,i, dyr, Puglięsi (lUynp. dyr. Weber (Ętrllfl), stoją od 'owej: 

Ląntpe ŁNocwełtią) i <ir. P»uo&s (Praga). .

dowę klasztoru, 1759 — powstanie 
loży wolnomularskiej, 1764 — poświę 
cenie kościoła OO, Bernardynów, 
1769—1770 — wielki rozwój życia u- 
mysłowego i artystycznego w związ­
ku z pobytem na stałe Mniszchów, a 
szczególniej z działalnościią Marji z 
Bruhlów Mniszchowej, jednej z naj-

świadczy najwymowniej o tem, że d, któ­
rzy budują przy obecnych cenach materja- 
łu i robocizny tanio, czynią dobrze, bo sko­
ro kryzys minie, włożony kapitał będzie się 
dobrze rentowni. Z obecnie budujących się 
will należy wymienić olbrzymi dom wypo­
czynkowy Małopolskiego Tow, Naftowego 
„Wiktor" obliczony na 150 osób, wspaniałą 
wilię hit (Dziednezyckiej ąa Łopacie. Pol­
skiej, sanatorjmm wodolecznicze d-ra Ludwi­
ka Kotalskiego, willa b. prez. m. Lwowa 
inż. Brzozowskiego i t. d.

Rozwój Żegiestowa jest niewątpliwą za­
sługą obecnego właściciela zakładu p. prez. 
Jędrzeja Krukierka, który pierwszy, nie 
szczędząc kosztów, nadał zdrojowisku wy­
gląd europejski.

Żegiestów jest przysłowiowo tani chociaż 
ma walory — jeżeli nie przewyższające, to 
równe walorom Krynicy, albowiem oprócz 
„Zubera1", którego nie posiada, ma wody te 
same, a nawet silniejsze niż w Krynicy, To 
też dila ludzi w miastach jest Żegiestów 
miejscem idealnego wytchnienia i kuracji i 
szybkimi krokami zdąża do tego, ażeby w 
najbliższym czasie stać się uzdrowiskiem na­
prawdę wielkiem, które przyciągać będzie 
nietyłko swoich,ale i zagranicę — latem i 
zimą. Zimą zaś dlatego, ponieważ ma cudo­
wne tereny narciarskie,

Tego rozwoju Żegiestowowi szczerze ży­
czyć należy.

WŁ. KAWECKI

na Babiej Górze.
W r. 1904 towarzystwo posiadało 

juiż odpowiednie fundusze, i w mar­
cu tego roku uzyskało od władz pań­
stwowych pozwolenie na budowę, od 
właścicieli gruntu zaś prawo korzy­
stania z niego na wieczne czasy. 
Zwózka materjałów budowlanych 
trwała do lipca, od 1 sierpnia zaś roz 
poczęto budowlę. Prowadzono ją w 
tak szybkiem tempie, że 30 paździer­
nika było ona już gotowa i w dniu 
tym wprowadził się do schronisku 
pierwszy dozorca.

Od tego czasu zaczyna 6ię służba 
schroniska dla turystyki, od tego też 
dnia turyści coraz liczniej i chętniej 
odbywają wycieczki na Babią Górę, 
Szczyt zyskuje popularność, staje się 
stałą pozycją w programach wycie­
czek w Beskidzie Zachodnim.

W październiku r, b. Beskidęnye- 
ręin Bielsko zamierza uczcić 30-Iecie 
schroniska oclpowiedniemi UToczysic 
M iami, które niewątpliwie zgroma­
dzą cały świat turystyczny Polski.

bystrzejszych koŁnet Pohki, której 
biografja dóprasza się opracowania 
przez dramaturga, 1849 — przejście 
przez Duklę cara Mikołaja I na cze­
le wojsk rosyjskich, z połączonym z 
tym faktem grasowaniem żołnierzy w 
mieście i pałacfu, 1884.— pożar inuslo*  
sząicy większą część miasta, 1.885 — 
druigi potżar.do reszty niszczący Du­
klę, 1914 dwukrotne zajęcie miasta.' 
■przez wojska rosyjskie. 1915 — wy­
cofanie się ich po klęsce pod Gorli­
cami, 1919 — określenie południo­
wych granic Polski, przebiegających 
o 20 klan, od miasta.

Współczesna Dukla, posiada kilka 
ciekawych objektów. Przedewszyst- 
kiean należy do nich historyczny pa­
łac, stanowiący własność hr. Tarnow­
skich, a zawierający pidene dzieła 
sztuki oraz obszerny park, następnie 
kościół parąfjalny, w którym znaj­
dujemy przepiękny grobowiec Marji 
z Bruhlów-Mniszchowej oraz Franci­
szki ze Żmigrodów Stadnickiej, pię­
kny ołtarz i ambonę, barok z 18 w,, 
oraz cały szereg malowideł doskona­
łego pendźla, wśród których odzna­
czają się medaljon.y z portretami 
Mniszchów. Piękny oibjekt stanowią 
artystycznie kute drzwi, wiodące do 
bocznydh ołtarzy. Interesującym jest 
również kościół OO. Bernardynów, 
posiadający cenne malowidła ropieć 
la, przedstawiające sceny z życia 
błog. Jana z Dukli, ładne stalle lipo­
we i niezwykle ciekawą rzeźbę z drze 
wą, przedstawiającą Matkę Boską: a 
stylizowaną w rokokowym stylu, W 
refektarzu, klasztoru znajduje się sze 
reg cennych portretów fundatorów i 
dobrodzejów klasztoru, między inne- 
ini na uwagę zasługuje portret Stani­
sława Lubomirskiego, oraz Jerzego. 
Mniszcha. Front kościoła, renesanso­
wy. odznacza się piękną harmonią

Dzisiejsza Dukla jest małą mieści­
ną o 2200 mieszkańcach, przeważnie 
narodowości żydowskiej. Miasto po­
siada 2 szkoły powszechne, przytu­
łek, ambulatorium Kasy chorych, rzę 
źnlę, 2 tartaki.

W odległości 4 kim. od miasta znaj 
duje się Puszcza św. Jana. (Wiado­
mości Turystyczne* 1).
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S POLSKI
ZJAZD B. STRZELCÓW BYTOMSKICH.

Dnia 15 bm. odbył się w Chorzowie w 
nowych koszarach 75 p. p. liczny zjazd 
b. Strzelców Bytomskich 167 pp. (obec­
nie 75 pp.) z udziałem delegatów Zw. 
Hallerczyków, Zw. Podoficerów Rez., 
Zw. Rezerw., oraz innych ongan.izacyj 
półwojskowych wraz ze sztandarami. Po 
uroczystem. .nabożeństwie, celebrowaniem 
w kościele św. Jadwigi przez ks. Ryszkę, 
na olbrzymim dziedzińcu koszar 75 p. p. 
przed pomnikiem Poległych Strzelców 
Bytomskich odbyła się defilada b. Byto- 
miaków, którą odebrał b. dowódca puł­
ku z okresu wojny bolszewickiej, gen. 
Longner z Warszawy, oraz korpus ofi­
cerski 75 p;p. Po defiladzie odbył się 
skromny obiad, żołnierski, podczas które­
go przemawiali m. in. gen- Langner, oraz 
przedstawiciele b. Bytomiaków. W wyni­
ku tego zjazdu utworzono koło b. ofice­
rów i szeregowych 75 pp. przy pułku, 
które pielęgnować będzie piękne trady­
cje pułkowe z okresu walk o wyzwole­
nie Ojczyzny.

MORDERCA Ś. P. BABIJA UMARŁ.
W nocy z wtorku na środę zmarł w 

szpitalu powszechnym we Lwowie tero- 
Tysta O.U.N. morderca ś. p. dyr. Baibi- 
ia. Pomimo zabiegów lekarskich i tros­
kliwej pielęgnacji, nie udało się go u- 
Irzymać przy życiu. Zbrodniarz zmarł 
»powodu komplikacji paraliżu. Mimo 
ciężkiego Stanu, w jakim pozostawał 
przez trzy tygodnie, nie tracił on przy­
tomności i złożył zeznania, które sam 
spisał na tabliczce.
SPRZEDAŁ LOS, NA KTÓRY PADŁA 

WYGRANA
W Drohobyczu zdarzył się niesłycha­

ny wypadek w związku z 'wygraną 300 
tysięcy zł., jaka padła na los zakupiony 
w Drohobyczu. Dnia 15 bm. o godz. 18-ej 
przybył do zakładu fryzjerskiego w Dro 
hobyczu przy ul. Sobieskiego 24-Jetni Ja- 
kób Silberman, garderobiany w Klubie 
Towarzyskim przy ul. Mickiewicza i sil­
nie zdenerwowany rozpoczął kłótnię z 
sypem Schapiry Dawidem, na tle wygra­
nego przez Sc-hapirę losu na kwotę 60.000 
zl., w obecnem ciągnieniu. Loterji Pań­
stwowej. Silberman przez dwie klasy 
grał na ten sam los wspólnie z Schapirą, 
a dopiero w 5 klasie, na prośbę Schapi­
ry, sprzedał mu swoją część losu. Los 
Schapiry wygrał, co spowodowało wiel­
kie zdenerwowanie u Sillbermana. Silber­
man zażądał od Schapiry większej sumy, 
zaś ten był skłonny dać mu 200 zł. Sil­
berman propozycję powyższą odrzucił i 
w jego obecności wyjął sprężynowy .nóż, 
wbijając go sobie głęboko w klatkę pier­
siową, poczem upad! ha ławkę nieprzy­
tomny. Silberman po udzieleniu mu pier­
wszej pomocy, został w stanie beznadziej 
óym odwieziony do szpitala

MŁYN RUNĄŁ DO WODY.
Onegdajszej nocy wydarzyła się w 

iBernatowiznie pod Częstochową groźna 
katastrofa budowlana. Mianowicie w 4-ro 
piętrowym murowanym młynie braci 
Kur landów w chwili, gdy młyn był 

• czynny, nagle zawaliła się 4-piętrowa 
ściana i sunęła w nurty rzeki Warty 
wraz z maszynami i zapasami mąki. Na 
szczęście pracownicy zdążyli opuścić 
młyn. Prawdopodobnie przyczyną kata­
strofy było nadmierne obciążenie gór­
nych pięter młyna i przybór wody w 
Warcie, wskutek czego nastąpiło podmy­
cie ściany.

I.ekkoailetki japońskie, biorące udział w zawodach w Londynie rozmawiają telefonicz­
nie ze swemi koleżankami w japouji o przebiegu zawodów. Rozmówka na odległość... 

22.000 kilometrów.

KINO

Mliie 
dawniej 

Kino-Teatr 
„Udziałowy”

Dziś i dni następne
Najpiękniejsza rewja, jaką kiedykolwiek oglądano na ekranie! 
Wspaniała wystawa! Dziesiątki pięknych dziewcząt! Dużo mu­
zyki i melodyjnych piosenek, usłyszycie w filmie Paramountu 

nowej produkcji 1934-35

„SPEŁNIONE MARZENIA”
w rrolach gł. Jack Oakie, Jack Haley i Ginger Roges (nowa pięk­
na gwiazda amerykańska) Nadprogram: „PŁONĄCA PRERJA‘‘ 

sensacja nad sensacjami, oraz tygodnik Paramountu.
Wkrótce: „DZIELNY CHŁOPIEC"

IBACZNOŚĆ
cierpiący na przepuklinę!

Nowy opatentowany wynalazek. (Pa­
tent Nr. 40077). Przesuwna opaska 
przepuklinowa bez sprężyny lub gu. 
my, która może być używana dzień 
i noc bez sprawiania jakichkolwiek 
przykrości. Pedoty tej opaski można 
w prawo lub w lewo, w górę, w dól 
i dookoła samego siebie przesuwać. 
Kto tę opaskę raz nosił nigdy nie bę. 
<łzie innej żądał. Jedną i tę samą opa. 
skę można używać na prawą, lewą lub 

obustronną przepuklinę.
Wymienione wyżej opaski patentowe 
dla mężczyzn, kobiet i dzieci można 
nabywać w niedzielę 19 sierpnia w Sos­
no w Cu w hotelu Warszawskim od 

godz. 9—17.

|. MRUCZEK

..MIGRENO-NERVOSIH xhiw H’iS99
ZN .FABR KOGUTEK F/

■: i-fFh
BÓLE GLOWYiŻEBÓW, MIGRENA,NEWRAIGJA GRYPA

i PRZEZIEBIENIA.B01E 5UWOWE.KOSTNE. ARTRETYCZNE ii p

DROBNE OGŁOSZENIA
UZDROWISKA.
TRUSKAWIEC-Zdrój 

komfortowy clirze- 
ścjański pensjonat 
„Złoty Róg" tani se­
zon. 468(

ZAKOPANE.
„Fłorida" elegancki 
pensjonat pod zarzą­
dem właścicielki Mar­
ty Paryskej. 4615

POSADY 
i PRACE

SŁUŻĄCA 
z pierwszorzędnem go 
towaniem, prasowa­
niem do wszystkiego 
potrzebna od zaraz. — 
Aleja 15 m. 2. 4689

ZDOLNA 
do wszystkiego poszu­
kuje jakiejkolwiek 
pracy, najchętniej u 
samotnego pana. Wia­
domość „Kurjer Za­
chodni'1. 4705.

KUPNO
i SPRZEDAŻ

KSIĄŻKI 
szkolne i powieściowe 
używane tylko od ro­
dziców lub starszych 
nabywa księgarnia Po 
lonja Sosnowiec, Hale 
Rozwoju. 4706

RABKA.
Sprzedaż will, domów, 
parcel przeprowadza 
solidnie, tanio „Uni- 
veTSal“ Augustyńskie- 
go. ' 4626

FOTOGRAFJE 
do legitymacji szkol­
nych tanio i solidnie 
wykonuje Foto-Lazar. 
Sosnowiec, Piłsudskie­
go 14.4695

Reklama 
jest dźwignią 

handlu.

LECZNICA 
chorób skórnych i wenerycznych 

„POMOC“ 
czynna od 10—1 i od 4—7 

w święta od 11—1.

Sosnowiec, Sienkiewicza 17a.

Wizyta zł. 5.—
4513 

PROSZKI

RABKA-ZA1RYTE.
Willa murowana, prze 
pięknie zacisznie po­
łożona, 12 pokoi, 700 
sążni parceli — 17.000 
złotych. Sprzeda biu­
ro Włodzimierza Hu­
ka. Rabka. 4600

ZAKŁAD 
TAPICERSKI 

Piotr Tomczyk, Sosno 
wiec. Nowopog-ońskaj 
19 Poleca otomany ma 
terace, tapczany, ko­
zetki, fotele klubowe. 
Robota solidna. Ceny 
konkurencyjne. Wa­
runki dogodne. 4140

Za takie oto piękne warzywa wyprodukowa­
ne w mały m ogródku działkowym otrzymał 

nagrodę pewien robotnik w Niemczech. 
Fragment z wyścigów samochodowych 

w Alpach.

«KOWALSKINA%
GŁOWY

FABRYKACHert.-FARMAC. AP.KOWALSKI"wARUAW*\^W\7

KINO 
„Piin 
w Sosnowcu ul. 
Warszawska 2.

Dziś i dni następne
Potężny dramat w-g nieśmiertelnego dzieła Guy de Mau-

„Spowiedź shańbionej”
* (ORDYNANS) 

W roli tyt.: Marcelle Chantal
NAD PROGRAM! NA SCENIE !

koncert.-teatral. Rosyjski zespół DUBROWINA Polskiego Radfa 
EUGENJUSZ DUBROWIN Wirtuoz na bałałajce

Rosyjska muzyka i śpiewy. 

KINO
Dziś: Najnowsza technika kolorowa

Gwiazdy Brodway’u
Bajeczna kolorowa rewja. „Marsz Czaru” w której występuj*
500 najpiękniejszych girlsów Ameryki, w roli gł. Alice BradyJ 
____________________Franz Morgan i inni.__________________J

NADPROGRAM: Tygod.ik FOXA

Piątki, soboty i niedziele Passe partout nieważne

Seryjae drobne ogłoszenia*  
Po 10 wyrazów w kaidem kosztują: 

30 drobnych ogł. 16.00 zł. 
20 drobnych ogł. 13.00 zł. 
10 drobnych ogł. 7.00 zł.

5 drobnych ogł. 4.00 zł.
Za każdy wyraz dodatkowy dopłaca »i« po $ C

wy-r>Ay'c-'a' « mnn AKTOR NACŁ STEFAM ARNOLD, - DRUK .KURIERA ZACHODNIEGO*' W SOSNOWCU. PIŁSU DSKIEGO 4. — REDAKTOR QDP. HENRYK STRYJEWSK'

Prenumerata miesięczna w Sosnow­
cu bez odnoszenia <lo domu zł. 3.00. 
Prenumerata miesięczna poza So­
snowcem i w Sosnowcu z odnosze­
niem do domu zł. 3.50.

Wiersz milimetrowy jednolamowy: na i-ej stronie, względnie przed tekstem 60 gr.; 
w tekście 45 gr.; za tekstem 20 gr. Ogłoszenia drobne 10 — 30 gr. za każdy wyraz. 
Szerokość szpalt przed tekstem i w tekście 70 mm., za tekstem 35 m. Numery dowodowe 
płatne. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszeń Admin. nie odpowiada.

SOSNOWIEC: Redakcja: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. 64. Skrytka poczt. 62. Będzin, Małachowskiego 7. Tel. 7-90. — Grodziec. Będzińska.SOSNOWIEC: 4 Tel. 73. Dąbrowa, ul. Krótka 11. Tel. 202. - Zawiercie, 3<o Moja 29.


